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| ALTESZE w MOKKA 


PEŁNUWATKI 
uzyskasz z mieszanki 2-ch paczek najprzedniej- 
szego tureckiego z przednim tureckim. 
120 paslieroców zs zi. £.50 


Ten, który porwał Jacoba — 
na ławie oskarżonych 


Bazylea, 4. 5. PAT. Rozpoczął się tu proces 
dziennikarza Wesemana, oskarżonego o porwa- 
nie i uprowadzenie siłą na terytorjum niemiec- 
kie dziennikarza Berihoida Jacoba, który po 
przywiezieniu go do Niemiec został internowa- 
ny w obozie koncentracyjnym. Jak wiadomo, 
naskutek interwencji władz szwajcarskich Ja- 
coba wypuszczono na wolność 17 września r. 
ub. Weseman po, uprowadzeniu powrócił do 
Locarno, gdzie został aresztowany 20 marca r. 
ub. i od tego czasu przebywa w więzieniu w Ba- 
zylei. 

——— 


Sąd Najwyższy w Dreźnie 
o 25-procentowych „mieszań- 
cach rasowych“ 


Berlin. 4. 5. PAT. Najwyższy sąd krajowy 
w Dreźnie wydał orzeczenie w sprawie opieki 
nad dziećmi z domieszką krwi nie-niemieckiej 
W myśl obowiązujących już dawniej przepi- 
sów, opiekę nad dzieckiem mieszańcem z 25 
proc. krwi żydowskiej powierza się matce— 
Niemce, o ile ojciec jest żydem. Wydane obe- 
cnie orzeczenie Sądu Najwyższego wzmacnia 
ten przepis wprowadzając zakaz późniejsze- 
go oddania dziecka pod opiekę niemieckiego 
ojca, nawet w tym wypadku, gdy ojciec jest 
chrześcijaninem i obiecał wychowanie dziec- 
ka w zakładzie chrześcijańskim. Sąd wska- 
zał, że nie usuwa to obaw, że dziecko ulegnie 
niepożądanym wpływom żydowskim, podczas 
gdy dążeniem ustawodawstwa o ochronie ra- 
sy jest całkowite wcielenie 25-procentowych 
mieszańców do narodu niemieckiego. 


żbrodn cza ag.tacja Cuzistów 


QOzerniowee. 4. 5. PAT. W pow. Łopuszany 
w Besarabji ci dłuższego już czasu prowa- 
dzą członkowie Stronnictwa Cuzistów zacie- 
kłą agitację przeciwko zamieszkałym w tym 
powiecie Żydom. Ostatnio w osiedlu Gorodisz 
cza doszło do czynnych wystąpień antysemic 
kich, w których wyniku dwie osoby odniosły 
ciężkie rany, szereg zaś osób lżejsze. 


JULYUS2 NACHT, „wraków Stradom 5 
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Nowy poseł żydowski 


Sąd Najwyższy przyznał mandat drowi Gottliebowi 


Warszawa. 4. 5. (Sin.) W Sądzie Najwyż- 
szym rozpatrywano ponownie sprawę odro- 
czonej w styczniu br. skargi o mandat z II. 
okręgu m. Warszawy. Podczas dzisiejszej roz 
prawy zabierali głos adwokaci Sommerstein 
i Seidmann, przyczem adwckat Sommerstein 
zwrócił uwagę, że zakwestjonowane kartki 
wyborcze istotnie wyrażają wolę wyborców, 
głosujących za red. Gottliebem. Wskutek 


śmierci posła Wiślickiego żydowska dzielni- 
ca stolicy, licząca 400.000 mieszkańców zosta 
ła pozbawiona całkowicie posła. 

Sąd Najwyższy po naradzie postanowii 
przyznać mandat z II okręgu warszawskiego 
red. dr. Gottliebowi. 

W ten sposób red. Gottlieb zostaje czwar- 


| tym postem żydowskim do Sejmu. 


Olbrzymie zwyciestwo 
skrainej lewicy we Francji 


Paryż. 4. 5. PAT. Według ostatnich da- 
nych statystycznych, ogłoszonych przez mi- 
nisterstwo spraw wewn., a obejmujących 614 
mandatów, wyniki wyborów przedstawiają 
się w sposób następujący: 

Komuniści 13 mandaty (uzyskali 62 nowe 
mandaty,) komuniści dysydenci 10 mand. 
stracili 1 mand.) i 

Socjaliści SFIO 146 mand. (zyskali 49) 

Zjednoczenie socjalist.-republ. 26 m. (stra 
ta 19 m.) u 

Socjaliści niezależni 9 (strata 12) 

Radykali socj. 115 (strata 43) 

Radykali niezależni 31 (strata 34) 

Republikanie lewicowi 83 (strata 16) 

Demokraci ludowi 23 

Republikanie ze związku republikańsko-de 
mokratycznego 88 (zyskali 12) 

Konserwatyści 11 (zyskali 5). 

Brak jeszcze rezultatów dotyczących 4-ch 
mandatów. 

Stronnictwa lewicy, sądząc z wyników wy 
borów, teoretycznie mogłyby liczyć na 375 
głosów w Izbie deputowanych. Nie jest jed- 
nakże pewnem, jakie będzie stanowisko wszy 
stkich deputowanych radykalno-socjalnych. 

Około 40 deputowanych, należących do tej 
grupy, zostało wybranych przeciwko fronto- 
wi ludowemu. Jest mało prawdopodobnem, 
by posłowie ci przyczynili się do utworzenia 
rządu, opartego na zwycięskiej koalicji. Ut- 
worzenie przyszłego rządu będzie połączone 
z trudnościami. 

Do 1-go czerwca premjer Sarraut nie za- 
raierza ustępować ze swego stanowiska, zwa 
żywszy, iż mandaty obecnej Izby deputowa- 
nych wygasają dopiero w końcu maja. 

Według Havasa, rozmiary przewagi, jaką 
wykazały wyniki wyborów © ile chodzi o 
stronnictwa lewicowe, przeszły najpoważniej 
sze przewidywania. Radykali socjalni straci- 
li przeszło 40 miejsc na rzecz komunistów i 
socjalistów. Grupy centrowe radykałów nie- 
zależnych i republikanów lewicowych ponio- 
sły również porażkę chociaż w mnicjszym sto 
pniu niż radykali. Prawica — przeciwnie — 
utrzymała całkowicie swe pozycje. 


Prasa lewicowa triumfuje. Na prawicy da- 
je się zauważyć pewna konsternacja. 


Oblicze nowej Izby 

Paryż. 4. 5. PAT. „Oeuvrc” uważa, iż frout 
ludowy rozporządzać będzie w Izbie abeolutuą 
większością v15 głosów, które przypadają na- 
stępującym partjom: komuniści 71, komuniżci 
niezależni 10, socjaliści S.F.1.0. 145, Unja so- 
cjalistyczna (grupa Paul-Boncoura i Deata) 25, 
socjaliści niezależni 9, radykali 115. 

Wediug dziennika, opozycja prawicowa liczyć 
może na 238 głosów, na które złożą się nastę- 
pujące parije: konserwatyści 10, demokraci lu- 
dowi 23, unja radykalno-demokratyczrna (fe. 
deracja republikańska) 90, republikanie lewicy 
53, republikanie radykali 31 i jeden bonaparty- 
Sla. 

Uklad ten może ewentualnie ulec jeszcze pe- 
wnym zmianom, zależnie od ukonstytuowani się 
poszczególnych ugrupowań politycznych. w 
każdym razie w przybliżeniu daje on obraz 
przysziego rozdziain politycznego nowej lzby. 


Ła;ścia podczas wyborów 

Paryż, 4. 5. PAT. W ciągu nocy ubiegłej w 
różnych miejscowościach wydarzył się szereg 
zajść, wywołanych podnieceniem mas w związ- 
ku wyborami. 

W Bordeaux kouni gwardziści municypalni 
byli zmuszeni w kilku miejscach usuwać i roz- 
praszać tłum, który manifestował skrajnie 
przeciwne sympatje wokoło głośników, nada- 
-jących rezultaty wyborów. Aresztowano kilku 
manifestantów. Doszło do licznych bójek, w cza 
sie których wiele osób zostało pobitych. 

W Paryżu około północy grupa manifcstan: 
tów komunistycznych podążała w kierunku o- 
pery, śpiewając międzynarodówkę. Grupa ta 
zetknęła się z nacjonalistami, śpiewającymi 
Marsymiljankę. Policji udało się jednakże nie 
dopuścić do poważniejszego starcia. Obie gru- 
py rozprószono, nie aresztując nikogo. 

W Marsylji dano kilka strzałów do taksówek 
i tramwajów, przejeżdżających przez ulicę Re- 
publiki i bulwar Paryski. Rannych nie było. 
Władze prowadzą dochodzenie. p 

W Bordeaux aresztowano 8 osób. Do szpitala 
przewieziono jednego x rannych manitestaniow 
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Matastrofa Ain -- podzwonne da Li rodów 


Kraków, 5 maja 

Badogljo ante portas — oto tytuł artyku- 
łu, który mimowoli się nasuwa. Jeszcze przed 
tygodniem oświadczył Negus dumnie, że Wło 
chy wojny jeszcze nie wygrały, że będzie 
bronił stolicy abisyńskiej do ostatniej kropli 
krwi. Teraz znajduje się już w Dżibutti, a 
może już nawet w Adenie. Marszałek Bado- 
glio stanął przed bramami stolicy, 
nikt już nie broni. Mógłby ją zająć sztur- 
mem,ale szkoda doprawdy każdego wysiłku 
zbrojnego, wszak i tak stolica wpadnie mu 
w ręce jak owoc dojrzały. 

Tragedja abisyńska się spełniła. Nikt się tak 
szybkicgo końca nie spodziewał. Zaczęła się 
w letnich miesiącach roku ubiegłego od utar- 
czek pod Ual - Ual, miejscowości leżącej o 
150 klm. odległości od włoskiego Somali. Gra 
nice między Abisynją a włoskiem Somali nie 
były ustalone, a ten właśnie moment dostar- 
czył Mussoliniemu jeszcze jednego argumen 
tu, by Abisynję traktować nie jako państwo 
nowoczesne. Jakżeż Abisynja mogła być 
państwem, skoro nie miała granic ustalo- 
nych? — uzasadnia potem Mussolini swoją 
wyprawę przed forum genewskiem. Oddzia- 
ły włoskie wkroczyły na terytorjum abisyń- 
skie, pod Ual-Ual doszło do pierwszej krwa- 
wej potyczki. Obie strony protestowały, a 
sprawę miał rozpatrzeć sąd rczjemczy. Wy- 
rok tego sądu był połowiczny, przyznawał 
bowiem rację tak Włochom jak i Abssyniji. 
Mussolini nie chciał czekać, aż komisja mię- 
dzynarodowa ustali granicę między Abisyn- 
ją a Somali włoskiem, i zaczął w oczach ca- 
iego świata wysyłać do Afryki jedną dywi- 
zję włoską za drugą. Abisynja znowu wnio- 
sła uroczysty protest do Ligi Narodów, za- 
nim się jednak Liga zebrała, Włosi dnia 3 
października u. r. zaczęli wojnę. 

W kilka dni później zabrała się Liga Na- 
rodów i uchwaliła sankcje przeciwko Wło- 
chom. Północna armja włoska pod naczelnem 
dowództwem generała de Bono zdobyła sztur 
mem trzy najbardziej na północ wysunięte 
miasta abisyńskie: Aduę, Aksum i Adigrat. 
Zwycięstwo pod Aduą obchodzono w całych 


której | 


Włoszech uroczyście, zwycięstwo to bowiem | 


zmyło kięskę wioską z» przed lat 40-tu. Za- 
częła się bitwa o Makalle. Negus zgromadził 
większość swych sił zbrojnych na odcinku 
północnym i przez dwa miesiące atakował 
pozycje włoskie. Teraz dopiero, post factum, 
spece militarnj przypisują tym dwumiesięcz- 
nym krwawym zmaganiom się armji abisyń- 
skiej z Włochami główną przyczynę tragedji 
abisyńskiej. Zdaniem ich, Negus nie powi- 
nien był przyjąć żadnej bitwy na otwartem 
polu i ograniczyć się tylko do wojny podjaz- 
dowej. Cała jednak wyprawa abisyńska jest 
jedną wielką kompromitacją tych rzeczozna- 
wców militarnych, którzy w ciszy swych ga- 
binctów ferowali wyroki. Zdaniem ich, woj- 
na abisyńska potrwać musiała conajmniej 
cztery lata. Argumentów specom nigdy nie 
brakowało, ale rzeczywistość tym wszystkim 
argumentom kłam zadała. 

Generał Bono zbyt powoli manewrował, 
dlatego został z wielkiemi honorami odwoła- 
ny, a miejsce jego zajął szef włoskiego szta- 
bu generalnego generał Badoglio. Abisyńczy- 
cy w ciągłych atakach na pozycje włoskie 
wczerpali się doszczętnie, a Włosi przez ten 
cały czas koncentrowali na froncie olbrzymi 
materjał wojenny. Przez otwarty kanał Su- 
eski nadpływały wciąż okręty włoskie, wio- 
zące tanki, aeroplany, żywność i robotników 
włoskich do budowania dróg, a gdy Badoglio 
miał już tego materjału wojennego podosta- 
tkiem, podjął ofensywę, zdobywając przede- 
wszystkiem szturmem Makalle, a po krwa- 
wych bitwach pod Amba Alagi i nad jezio- 
rem Aszandi, mógł zatelegrafować Mussoli- 
niemu, że droga do Addis Abeby jest otwar- 
ta. Prawe skrzydło armji włoskiej dotarło do 
jeziora Tana, a lewe podjęło marsz awantur- 
niczy poprzez pustynię Danakil do prowincji 
Aussa. 

Dziełnie broniła się abisyńska armja po- 
łudniowa. Nominalnym dowódcą tej armji 
był Ras Nasibu, ale właściwym wodzem był 
generał turecki Wehid Pasza. Gdy front pół- 
nocny został załamany, nie mógł się też u- 
trzymać południowy front abisyński. W. os- 
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tatnich dniach zdobył generał Grazlani Sas- 


sabaneh, miejscowość zamykającą mu drogę ` 


do Harrar. Gdyby Negus był się jeszcze bro 
nił i nie uciekł do Dżibutti, nastąpiłoby na- 
pewno połączenie się obu armji włoskich w 
Addis Abebie. 

Wojna, która miała trwać cztery lata, za- 
kończyła się w przeciągu 8 miesięcy. Zwycię- 
żyła technika nowoczesna nad przeciwnikiem 
wprawdzie niezwykle dzielnym i odważnym, 
ale porywającym się z motyką na słońce. Czy 
tylko jednak technika zwyciężyła? Mussolini 
w Genewie utrzymywał, że Abisynji nie nale- 
ży traktować jak państwo nowoczesne, a na 
dowód przytaczał zawsze okoliczność, że u- 
jarzmione przez bitnych Amharów plemiona 
czekają na Włochów jak na wybawiccieli. — 
Zdawało się, że Mussolini zawiedzie się w 
swych oczekiwaniach, bo poza jednym Ra- 
sem Gugsą nie było wypadków jawnej i ot- 
wartej zdrady. Faktem jest jednak, że Abi- 
synja nie jest państwem jednolitem i że nie 
miała właściwie czasu po śmierci swego wiel- 
kiego cesarza Menelika skonsolidować się we 
wnętrznie. Niektóre plemiona, zwłaszcza ple- 
mię Galla, zachowywały się w całej kampan- 
ji bez zbytniego entuzjazmu dla Negusa, a 
możnaby nawet powiedzieć ze życzliwą neut- 
ralnością dla Włoch. Sam Negus koronował 
się jako cesarz abisyński dopiero 2 listopada 
1930 roku, po zdetronizowaniu i uwięzieniu 
właściwego władcy Abisynji Lidji Jassu, któ 
ry niedawno zmarł w więzieniu. Przez tych 
kilka lat chciał państwo swoje zmodernizo- 
wać, zaczął budować szkoły, a w roku 1931, 
obdarzył nawet Abisynję parlamentem, skła 
dającym się z dwóch Izb, ale z posłów nomi- 


.nowanych. Negus Haile Selassie ukończy do 


piero w czerwcu br. 45-ty rok życia. Jest to 
bezsprzecznie człowiek bardzo mądry, energi 
czny, przebiegły i przerastający wszystkich 
swoich Rasów o głowę. Mussolini nie pozwo- 
lit mu jednak dokończyć dzieła, zaczętega 
przez Menelika. A Abisynja jako Po sa ` 
modzielne przestała istnieć. 


Haile Selassie jest postacią Mr wzru 


Jszającą jest też tragedja państwa, któremu 
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nie dano żyć, którego ludność bombardowa- 
no gazami trującemi i dziesiątkowano w 
krwawych i beznadziejnych zapasach. Nie 
rozczulajmy się jednak zbytnio ani nad losem 
Negusa, ani nad losem Abisynji. Negus tra- 
gedję przetrzyma i napewno nie będzie mu- 
siał korzystać z zasiłku dla. bezrobotnych. — 
Włosi w Abisynji wybudują nietylko gościń- 
ce. ale też wprowadzą nowoczesną adminipt- 
rację. Abisyńczycy zbytnio uwierzyli Anglji 
i dlatego przegrali wojnę. Anglja zachęcała 


Abisynję do oporu, ale nie dostarczyła jej 
nawet „srebrnych kul”, — wszak Abisynja 
nie otrzymała nawet pożyczki w kwocie pół 
miljona funtów szterlingów, o którą tak gor- 
liwie zabiegała. Włochy usadowiły się w Abi- 
synji, ale teraz zaczyna się dopiero rozgryw- 
ka między niemi a Anglją. Dnia 11 maja zejść 
się ma Liga Narodów, by dalej dyskutować 
o sankcjach. Zobaczymy, czy katastrofa Abi- 
synji będzie też podzwonnem dla Ligi Naro- 
dów... "M. K. 


Centrum Addis Abeby w gruzach 


Miasto wydane na łup dezerterów. — Atakowanie 
placówek dyplomatycznych. — zabici i ranni 


Londyn, 4. 5. PAT. Foreign Office wczoraj 
otrzymało wiadomość 4 korespondentów pism 
angielskich w Addis Abebie, nadaną radjówką 
z poselstwa brytyjskiego, że wobec przerwania 
kabli nie mogą wysyłać wiadomości do swoich 
pism. Radjówka ponadto podaje, że uciekający 
imotłoch nie jest wrogi wobec Europejczyków 
i atakuje tylko, o ile przeszkadza się mu w plą: 
drowaniu. Większość zabitych stanowią Abisyn- 
czycy, którzy starali się bronić swej własności. 
Centrum miasta jest w gruzach. Większość bu- 
dynków urzędowych, jak poczta, kościoły i t.p. 
sptonęły. Wśród Europejczyków ranny został 
jeden dziennikarz, oraz dowódca ambulansu 
brytyjskiego dr. Melly, którego postrzelono w 
płuco. Zabita została misjonarka amerykańska 
Stadin przez zbłąkaną kulę, która przeszyła 
dach domku, w którym epała. Poseletwo francus 
kie, gdzie znajduje się 5 więźniów, włoskich, 
przekazanych przez cesarza było otoczone przez 
rozszalały motłoch i dwa razy atakowane w ciq- 
gu dnia wczorajszego, 

$ è 

Dżibuti, 4. 5. PAT. Według wiadomości, ja- 
kie otrzymano z Addis Abeby, sytuacja w 
stolicy doznała pewnego polepszenia. 3 samo- 
chody, kierowane przez Francuzów, którzy 
schronili się na dworcu, udały się w kicrunku 
centrum miasta. Słyszano dosyć ożywioną strze-» 
laninę. Samochody jednakże nie były napasto 
wane. Walki przeważnie rozgrywały się pomię- 
dzy tubylcami. 

Rozruchy, które wybuchły w Addis Abebie, 
przeniosły się do kilku miejscowości, położo- 
nych nad linją kolcjową. W Hawasz splądro- 
wano pociąg towarowy. W Aisza doszło do 
starć pomiędzy Abisyńczykami a Sotnalisami. 

Obawiając się dalszych incydentów, a prze- 
dewszysikicem pragnąc zapewnić bezpieczeń- 
stwo dworca kolejowego w Addis Abebie, wla- 
dze francuskie postanowiły wczoraj wieczorem 
wysłać do Addis Abeby dwie kompanje Sene- 
galczyków. 

0” a 

Waszynglon, 4. 5. PAT. Poseł Stanów Zjedn. 
w Addis Abebie nadesłał następującą depetzę: 
Włoskie straże przednie znajdują się w odle- 
głości 15 klm. od stolicy. Prawdopodobnie dzi- 
siaj wejdą do miasta. Zrewoltowany tlum oto- 
czył poselstwo amerykańskie, co zmusiło po- 
sła St. Zjedn. do zwrócenia się do poselstwa 
brytyjskiego o nadesłanie oddziału wojska w 
celu ewakuowania Greków, Rosjan i Ormian, 
którzy schronili się w poselstwie. 


Waszyngtun, 4. 5. PAT. Departament stanu 
oznajmia, iż przy pomocy oficerów i żołnierzy 
brytyjskich ewakuowano z gmachu poselstwa 
w Addis Abebie kobiety i dzieci. Męski perso- 
nel poselstwa pozostał na swym posterunku. 
Cordell Huil polecił posłowi St. Zjedn., by sam 
zdecydował, czy należy zostać w gmachu posel- 
stwa, czy też go opuścić. Decyzja posła ma być 
zależna od stopnia bezpieczeństwa, jaki zape- 
wniają środki obrony, 

* 3 + 
Londyn, 4. 5. PAT. Korespondent Reutera 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria . Atlantic - Bagatela - Świt - Uciecha 
wazny ò. Y. — Wyciąc 1 przedłożyć do wym any 
w Perfumcrji N. Meersanua, św, Marka 20 
w Kolekturze Zw. lawalidów, Grodzka 59, 


lub w Adm. „N. Dziennika”, Orzeszkowej 7. 


w Addis Abeba donosi, że spodziewają się tam 
iż w dniu dzisiejszym miasto będzie zajęte 
przez Włochów. Wczoraj wieczorem oddziały 
włoskie dotarły podobno do rzeki Akaki o 
15 klm. od stolicy. Rabowanie miasta ustało. 
Luźne bandy, złożone przeważuże z wojowników 
szczepu Galla, wtargnęły do miasta i krążą po 
ulicach. Niejednokrotnie dochodzi do starć 
między temi bandami a ludnością stolicy. Wię- 
kszość obywateli obcych, będących pod ochro- 
ną poselstwa Wielkiej Brytanji, znajduje się 
już na terenach poselstwa. Wyjątek stanowią 
Arabowie, którzy zabarykadowali się w swych 
domach i bronią się sami przeciwko napaściom. 
Ogólna liczba obywateli obcych, będących pod 
ochroną poselstwa W. Brytanji, wynosi około 
2.000 osób, należących do 23 narodowości. U- 
chodźcy, którzy schronili się w poselstwie tu- 
reckiem, po zaciekłej obronie przeciwko ban- 
dom uzbrojonym w karabiny ręczne i maszyno- 
we, uznali, że nie zdołają się tam utrzymać 
przez czas dłuższy. Oddział wysłany na ich ra- 
tunek z poselstwa W. Brytanji znalazł przed 
eiedzibą posclstwa tureckiego kilku zabitych. 
Wszystkie osoby, znajdujące się w gmachu, 


UWAGA: | 
WŁASCICIELE DOMÓW 
W BERLINIE 


KORZYSTNA OFERTA, Właściciel pierwszorzędnej, 
na 8 proc. w stosunku rocznym oprocentowanej 
wierzytelności w Polsce, spłacalnej w ratach amor- 
tyzacyjnych po 2.560 zł. miesięcznie zamieni takową 
na dom w Berlinie wolny od ciężarów, wartości 
okoł 150.000 mk. Pośrednicy wykluczeni. Informacji 
z grzeczności udzieli adw. Dr. Jassem Kraków 
Starowiślna 17. tel, 135-86 

p CN oA 
zostały przeprowadzone na tereny poselstwa 
brytyjskiego. 

W ciągu ostatnich kilku dni w Addis Abeba 
zabitych zostało kilkunastu cudzoziemców, prze 
ważnie Greków i Ormian. Ambulans brytyjski 
udzielił wczoraj pomocy 300 Abisyńczykom, 
którzy odnieśli rany w starciach ulicznych. Dr. 
Melly, który w dniu wczorajszym postrzelony 
został przez Abisyńczyków w pierś był prze- 
wieziony dzisiaj do poselstwa W. Brytanii. 
Stan jego jest poważny. 

Do poselstwa brytyjskiego zgłaszały się wczo: 
raj bandy rabusiów, które przyniosły na sprze- 
daż zagrabione przez siebie towary, proponując 
odkupienie ich przez właścicieli. Towary te 
zostały skonfiskowane. 

Urzędnicy banku abisyńskiego bronią dotych- 
czas skutecznie banku przed zbrojnemi banda- 
mi. Poselsiwo amerykańskie uznało, że dalsze 
utrzymanie się w jego siedzibie jest niemożli- 
we i przeprowadza ewakuację poselstwa przy 
pomocy samochodów ciężarowych, przysłanych 
z poselstwa brytyjskiego. Trzech Europejczy- 
ków stawiało mężny opór zbrojnym bandom 
do czasu wyczerpania zapasów amunicji, po: 
czem zdołali oni przedrzeć się do samochodu 
ciężarowego, przybyłego im z pomocą. 25 napa: 
stuików zostało zabitych. W mieście wybuchły 
nowe pożary. Znaczna część środkowej części 
miasta uległa całkowitemu zniszczeniu. 


Negus przesfał nyé zwierzchnikiem Abisynji 
aczkolwiek nie abdykował formalnie 


Dyplomatyczny dylemat: czy moźna przewieźć Negusa 
na brytyjskim okręcie wojennym 2... 


Londyn. 4. 5. (R) Agencja Reutera donosi 
że Negus przed swoim odjazdem ze stolicy, 
zwrócił się do posła brytyjskiego w Addis A- 
bebie z prośbą o przewiezienie go z Dżibuti 
na brytyjskim okręcie wojennym. Rząd bry- 
tyjski jeszcze nie zdecydował, czy prośbę tę 
uwzględni, lecz dwa kontrtorpedowce ,„De- 
coy” i „Dainty” wyruszyły z Adenu i znajdu- 
ją się obecnie w drodze do Dżibuti. Wedle dy 
piomatycznego korespondenta agencji Reute 
ra, sytuacja jest drażliwa, ponieważ nie jest 
w zwyczaju, aby mocarstwo neutralne odda- 
wało okręt wojenny do dyspozycji głowy pań 
stwa, prowadzącego wojnę. Z drugiej strony 
istnieją okoliczności łagodzące, a mianowicie 
że wojna między Włochami a Abisynją nie zo 
stała wypowiedziana, pozatem Liga Naro- 
dów stanowi stronę w konflikcie i rząd bry- 
| ENEMY MNA —__ ] 
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Apel o oszczędną gospodarkę 
w przedsiębiorstwach 


państwowych 


Warszawa. 4. 5. (Sin.) Min. Skarbu zwró- 
cilo się z okólnikiem do wszystkich urzędni- 


„ków, zatrudnionych w biurach i przedsiębior 


stwach państwowych, polecając prowadzenie 
nader oszczędnej gospodarki i wskazuje na 
okoliczność, że w Lasach Państwowych gos- 
podarka oszczędna przyczyniła się do zwięk- 
szenia dochodów o 5 miljonów zł. Okólnik za- 
zmacza, że jeżeli urzędnicy państwowi przy- 
czynią się do zwiększenia dochodów we. wszy 
stkich resortach, to nałożony specjalny poda. 
tek na urzędników będzie mógł być wczesniej 
anulowany. u 

Jak wiadomo, chodzi tu o wprowadzoną Z 
końcem ub. roku redukcję płac w formie opo 


'datkowania pensyj urzędniczych. 


tyjski mógłby działać na jej odpowicdzial- 
ność. Sądzą, że Włochy, które chętnie widzą, 
jak Negus opuszcza Afrykę, nic będą stawia- 
ły przeszkód, aby oddano do jego dyspozycji 
okręt wojenny. Cesarz zakomunikował rów- 
nież ministrowi brytyjskiemu w Addis Abe- 
bie, że „złożył swą władzę w ręce rządu”. Nie 
jest to rozumiane, jako równoznaczne z for- 
małną abdykacją, ale wskazuje, że Negus 
przestał być głową państwa abisyńskiego., — 
Powyższa sytuacja była dziś omawiana po- 
między ambasadorem brytyjskim w Paryżu, 
a francuskiem ministerstwem spraw zagrani 
cznych. 


Skarb Negusa 


Rzym, 4. 5. PAT. Agencja Stefani donosi z 
Dżibuti, że do pociągu specjaluego, wiozącego 
Negusa i jego rodzinę, przyczepione były dwa 
wagony ze srebrem i kosziownościami, oraz 0 
workami kawy. 
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Kraków, 5 maja. 

Mowa. wygłoszona przez generalnego inspek- 
tora sil zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego podczas 
uroczystości ku czci 15-lecia powstania śląskie- 
go, jest ważnem wydarzeniem politycznem, za- 
sługującem ze wszechmiar na uwagę. Jej wy- 
raźne akcenty polityczne, odnoszące się do spraw 
zarówno wewnętrznych jak i zewnętrznych pań- 
stwa polskiego, wywołałyby bardzo silny rezo- 
nans, gdyby mowa ta wypowiedziana była czyto 
w Warszawie, czy gdziekolwiek indziej. przy 
byle iakiej okazji, Od chwili, gdy generał Rydz- 
Śmigły objął następstwo po Marszałku Pilsud- 
skim na stanowisku Naczelnego Wodza armji, 
zdobył on sobie pewną pozycję nadrzędną, po- 
zycję arbitra, wyrastającego ponad wszelkie roz- 
grywki polityczne, i ten jego niezwykły autory- 
tet sprawiał, iż każde jego wystąpienie publicz- 
ne, każda enuncjacja ma specjalny walor i zna» 
czenie. Cóż dopiero, gdy mowa wypowiedziana 
zostaje na pograniczu niemieckiem, o krok od 
granicy niemieckiej, i to z okazji 15-lecia po. 
wstania przeciwko Niemcom na Górnym Siq- 
sku. Te okoliczności nadają niedzielnemu prze- 
mówieniu gen, Rydza-Śmigłego szczególnie do- 
nioslą wartość polityczną. 

Mowy żołnierskie mają to do siebie, iż jasno 
i precyzyjnie oddają myśli przemawiającego. 
Niema w nich mglistych niedomówień, do któ- 
rych przywykliśmy w przemówieniach dypło- 
matów. Tutaj mowa naprawdę służy do wyra: 
żania myśli, a nie do ich zatajenia. Jasno i do- 
bitnie też przemówił w niedzielę generał Rydz- 
Śmigły w Katowicach, Wyraźnie podkreślony 
sceptycyzm na punkcie „temperatury przyja- 
źni lub nieprzyjaźni w życiu międzynarodowem” 
miał swoją wymowę i stanowił wyraźną korek- 
turę pewucj linji polityki zagranicznej, zbyt 
pochopnie dającej się uwieść „temperaturze 
przyjaźni” z pewnej strony. Ałuzja była całkiem 
przejrzysta. i 

Nie trzeba też ezvtać między wierszami tek- 
stu przemówienia, by domyśleć się przeciwko 
komu zwracał się dalszy ustęp mowy, w któ- 
rym mowca przeszedł do stosunków wewnętrz- 
nych, Tyle się ostatnio świat nasłuchał „recept 
szczęścia”, tyle nam ich zaleca we dnie i w no- 
cy niczmordowana propaganda z pod wiadome- 
go znaku, dzialająca przy pomocy różnych ar- 
gumentów, nie szczędząc krociowych sum na 
owe „recepty“ zbawienne, że stanowcza prze- 
stroga Naczelnego Wodza: „niech nikt obcy nie 
narzuca nam recepty na szczęście“ — trafia 
w samo sedno sprawy i bliższych komentarzy 
nie wymaga, Jeszcze bardziej wymowny był dat- 
szy passus przemówienia: „Niech nie liczy na 


powodzenie lub bezkarność ten, co na obcym 


żołdzie jest obcym jurgieltnikiem, ani też: ten, 
co na rozhukanym koniu zamętu chciałby usa- 
dowić własne ambicje i sprawy“. 

Jest to właściwie warjant głośnego w swoim 
czasie wystąpienia Marszałka Piłsudskiego prze- 
ciwko „obcym agenturom“, prowadzącym kre- 
cią robotę w państwie, I ten ustęp mowy gen. 
Rydza-Śmigłego, w tych okolicznościach i z ta- 
kiej okazji wypowiedziany, nie budzi żadnych 
wątpliwości, przeciw komu się zwraca... 

Od chwili śmierci Marszałka Piłsudskiego o- 
pinja publiczna w kraju głowiła się nad tem, 
iaką drogę obierze następca Jego w Generalnym 
Inspektoracie .Armji. Pojawiały się na ten l2- 
mat różne docickania i domysły. Pewne koła 
lewicowe wiązały duże nadzieje z osobą byłe- 
go ministra wojny w ludowym” gabinecie lu- 
belskim. Z drugiej strony, endecja — zwłaszcza 
jej odłamy „mlode“, nie przestawały kokieto- 
wać znanego gmachu w Alejach Ujazdowskich. 
Szczególnie po audjencji prezesa „Sokoła* płk. 
Arciszewskiego wzrosły nadzieje endecji, Pod- 
czas blokady Politechniki warszawskiej przez 
studentów endeckich, szły do GISZ-u wierno- 
poddańcze deklaracje, Niedawno też p. Mackie- 
wiez w „Słowie wileńskiem, zastanawiając się 
nad rolą, jaka następca Marszalka Piłsudskiego 
techce edegrać w dzisiejszych rozgrywkach po- 
itycznych, rozważał pokolei różne drogi, któ- 
remi pójść może generalny inspektor armji. 

Ale wszystkie te kalkulacje, nadzieje i rachu. 
by, były typowym rachunkiem, robionym bez 
gospodarza. „Gospodarz“ bowiem zawzięcie 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 5 maja 1936 r. 


Emeku zniszczono ogółem 400 drzew. 

Ubiegłej nocy Arabowie podpalili gaj imienia 
Balfoura, ale ogień zauważono i na czas zlik. 
widowano. 

Arabowie usiłowali też podpalić zabudowania 
należące do kwucy Giw'at Haszlosza w pobliżu 
Petach Tikwy, ale ogień został również zawcza- 
su zlikwidowany. 

Również w dzielnicy N'wej Szalom wybuchł 
pożar, ale i w tym wypadku ogień szybko uga- 
szona. 

Ubiegłej nocy usiłowali Arabowie podpalić 
piekarnię żydowską w pobliżu Jaffy. Policja 
jednak zaatakowała podpałaczy, powstała strzc- 
lanina z obu stron, przyczem jeden Arab został 
ciężko ranny, a trzech lekko. 


Aresztowania wśród Arabów 


Tel Awiw, 4. 5. ŻAT. Policja aresztowała A- 
raba, przy którym znaleziono materjały wy- 
buchowe. 

W Jerozolimie aresztowano kilku Arabów po- 
dejrzanych o przecięcie drutów tełefonicznych 
na drodze między Jerozolimą a Jerychem. 


Chrześcijanie mają nosić fezy... 


Jerozolima, 4. 5. ŻAT. Ponieważ zdarzają się 
wypadki, że Arabowie atakują chrześcijan, któ- 
rych biorą za Żydów, arabski komitet strajkowy 
zwrócił się do Arabów-chrześcijan, aby nało» 
żyli czerwone fczy celem uniknięcia nieporozu- 
mienia. 


Jerozolima, 4. 5. ŻAT. Dziś w pomiedzałek 
poraz perwezy od dwóch tygodni przywórcono 
komunikację autobusową między Jaffą a Tel 
Awiwem. Na ulicach Tel Awiwu widać licznych 
Arabów, natomiast Żydzi wstrzymują się od 
posługiwania się komunikacją autobusową do 
Jaffy. 

Wszystkie żydowskie rozprawy sądowe, które 
miały się odbyć w Jaffie w Sądzic Okręgowym 
przenicsione zostały do Tel Awiwu, Sąd Okrę- | 
gowy obraduje w Tel Awiwie, a językiem roz- | 
praw jest język hebrajski. 

Strajk w Jaffie trwa nadal. Komitet strajko- 
wy arabski czyni starania, aby podtrzymywać 
nastrój strajkowy -wśród arabskich robotników 
portowych, wśród których wzmaga się niezado- 
wolenie spowodu braku zasiłków strajkowych. 

Akcje teroru i sabotażu trwają w dalszym cią- 
gu. Straty poczynione w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni w majątku żydowskim oceniają na 10 
tysięcy funtów. 

Wczoraj wybuchł w Hajfie pożar w żydow: 
skim składzie drzewa, który wyrządził znaczne 
straty. 

Naskutek podpalenia wybuchł pożar ubiegłej 
nocy w fabryce Neszer. Spłonęły magazyny fa- 
bryczne położone w pobliżu składów kolejo- 
wych w Hajfie, wyrzadzając szkodę na 2000 fun- 
tów. 

W pobliżu Tel Awiwu spłonęła garbarnia ży- 
dowska i zmiszczeniu uległy znajdujące się na 
składzie skóry w ilości 4.000 sztuk. 

W Ein Charod spłoncło zboże na polu, a w 
Tee AŻ O 


Hitler zostanie prezydentem Austeji?! 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika”). 

Wiedeń. 4. 5. (5) Nielegalna agencja socja | odbędą się wybory do parlamentu i Hitler zo- 
listów austrjackich zwraca uwagę, że w naj- | stanie prezydentem republiki austrjackiej. 
bliższym czasie rząd Schuschnigga poda się| Agencja powyższa zwraca uwagę, że obe- 
do dymisji. Rządy przejdą w ręce wojskowe | cna sytuacja Austrji jest analogiczna do sy. 
z oparciem o gen. Jansy; poczem nastąpi zbra | tuacji w Niemczech w r. 1932 za czasów Brit. 
tanie się wojsk niemieckich i austrjackich, | ninga. 


Znowu zajścia antyżydowskie 
i zawieszenie wykładów na Politechnice Lwowskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 4, 5. (Sin.) Po zajściach, które | Kiedy jednak rcktor opuścił salę, studenci en 
miały miejsce w sobotę na Politechnice war- | deccy rzucili się na Żydów i kilku poturbową 
szawskiej, studenci endeccy ponowili dzisiaj | li, bijąc jednocześnie studentów żydów w ka 
napady na studentów Żydów. Zebrali się oni | rytarzach i przed Politechniką. Przybyła po- 
w sali wykładów fizycznych i wznosili okrzy | licja rozprószyła studentów sprzed Politech: 
ki antyżydowskie. Tymczasem w hallu zcbra | niki. Wskutek dzisiejszych zajść 7-u studen. 
li się studenci Żydzi i tam czekali, nie chcąc | tów Żydów zostało rannych. Wykłady na Po: 
wejść na salę wykładów. Wobec tego rektor | l;technice zostały zawieszone. 

Polit. wprowadził studentów Żydów na salę, 


S, 
Bez zezwolenia centrali dewiz | Wydalenie emigrantów niemiec- 


) Warszawa. 4. 5. (Sin.) Centrala dewiz wy- kich z Moraw i ze Śląska 
jaśnia, że eksporterzy mają prawo wypłacić 
wauty obce bez zezwolenia centrali dewiz na Mor. Ostrawa, 4. 5. PAT. Czeskie władze po- 
pokrycie zagranicznych kosztów przewozu, | licyjne w Morawskiej Ostrawie wydały w tych 
kosztów składowego i ubezpieczenia oraz na | dniach zarządzenie, na mocy którego wszyscy 
pokrycie zagranicznych opłat celnych, na po-| polityczni emigranci niemieccy opuścić muszą 
krycie prowizji agentom, na pokrycie kosz. | do 14 dni Morawy, Śląsk Cieszyński i Śląsk. Hul 
czyński, pod grożbą przymusowej deportacji. 


tów podróży i kosztów utrzymania agentów 
R ENAR EAP "-"WWNRRONNA 


zagranicznych. 
Zwycięstwo wyborcze WŁAMYWACZE ZŁOŻYLI WIZYTĘ — 
W fd tő W KOMISARJACIE POLICJI. 
araystow „Chorzów. 4. 5, (K) Onegdajszej nocy niewşkrv- 
Kair. 4. 5. PAT. Według danych, jakie o-|*i Sprawcy włamali się do biur II. Komisanjalu 
e: o wczoraj o godz. 23-ej Wafdyści o- PFPE: Chorzowie przy ul. Mickiewicza. Włamy: 
trzymali 80—85 proe. wszystkich mandatów | ic. Zabrali około 400 zł. w gotówce, przycze 
d6 Tzby denitowanych. Z Alek 4 zriszczyli różne akta, zaś część tychże zabrali zą 
i D OA SDMLOW anyai eksandrji przesz | scbą. Policja wszczęła za zuchwałymi opryszka 
li sami Wafdyści. mi energiczne dochodzenie. 


|| 


milczał, nie wyjawiając, w którą stronę się sklo- 
ni i jakiemi sympatjami się kieruje. Kiedy prze- 
mówił w niedzielę, cała Polska dowiedziała się 
nareszcie, jakie kryterja stosować zamierza Na- 
czelny Wódz w swem działaniu. I z największem 
zadośćuczynieniem opinja publiczna na pod- 


stawie niedzielnej mowy, przyjmie do wiado- 
mości, że jeden tylko wzgląd jest decydujący: 
mądrze i głęboko pojęta racja stanu. W tem le- 
ży znaczenie niedzielnej mowy generała Rydza- 


Śmiglego. x ~ N 
D. L, 


— 


Dr. EZRIEL CARLEBACH 


Zamordowano 19-:tu naszych braci, a my mil- 
czelismy. 

Zraniono przeszło stu. a my milczeliśmy, 

Wypędzono przeszło 6.000 z ich miejsc za- 
micszkania. a my milczeliśmy. 

Podpalono nasze lasy i pola, a my milezcli- 
śmy. 

Zrujnowano majątki o wartości dziesiątków 
tysiecy funtów, a my milczeliśmy. 

"Ale teraz — dość już milczenia! 
x + 
* 

Milczeliśmy, ponieważ uważaliśmy za możli- 
we. jakkolwiek nie za prawdopodobne, że rząd 
palestyński został zaskoczony zajściami. 

Napady były partyzanckie, zwłaszcza w tych 
miejscach, gdzie się tego nie spodziewano, zwła- 
szcza w tych dniach, na które nie byliśmy przy- 
gotowani, — dlatego byliśmy uprawnieni do 
miłezenia i do zdania się na policję. 

Atoli przeszedł pierwszy tydzień teroru i 
strachu, a policja wiedziała już, gdzie i kiedy 
można oczekiwać starć, znała już gniazda pod- 
żegaczy, ogniska pożarów, — i nadszedł drugi 
tydzień z tym samym terorem, z takiemi ea- 
memi napadami (przypadkowo bez śmiertel- 
nych ofiar) zatem — logika nie uprawnia nas 
więcej do milczenia. : 

Ponieważ logicznie nie jest możliwe, aby zdać 
sie na policję. 


Po drugim tygodniu walki partyzanckiej w 
Palestynie nie jest już tak bardzo ważne skon- 
statowanie faktu, kto „zorganizował zajścia, hi- 
tlerowcy czy Mussolini, Mufti czy Emir. 

Po upływie drugiego tygodnia zajść w Pale- 
stynie, która posiada tylko kilka zagrożonych 
punktów, ogółem 6 procent ziemi żydowskiej 
z całego obszaru kraju, staje się jasne, że jeśli 
rząd nie opanowuje sytuacji, — nie chce 
jej opanować. : 

Po drugim tygodniu napadów źle uzbrojo- 
nych, prymitywnych Beduinów w kraju, który 
posiada obecnie wielki garnizon żołnierzy an- 
gielskich, który wyposażony jest we wszystkie 
nowoczesne gatunki broni, siaje się jasne, że 
jeśli mimoto nie następuje uspokojenie, to we- 
dle logiki tylko rzad „popiera“ zajście. 

Śmierci naszych świętych ofiar ostatnich zajść 
nie zawinił nikt inny na Świecie, prócz rządu 
palestyńskiego oraz Wysokiego Komisarza. 

è ę . l 

Bardzo ciężko nam to przychodzi skonetato- 
wać. Nie zgadza się to z linja polityczną, któ- 
rą wielu z nas uważa za słuszną. d 

Ale musi się teraz stwierdzić, ponieważ dojść 
może do największych nieszczęść, jeśli się wy- 
powie to za późno. Podobnie stało się pod- 
czas poprzednich zajść, w których „poznano 
prawdziwy charakter  Wyesckiego Komisarza 
dopiero wtedy, kiedy ostatecznie zamierzenia 
skierowane przeciw Żydom stały się faktem, 
którego nie można już było zmienić. 

Muei to być wypowiedziane, jakkolwiek g%- 
dzi to nie w pewną żydowską linję polityczną, 
ponieważ nie ma takiej „politycznej“ linji, któ- 
ra nadawałaby sią do wszystkich sytuacyj. Tyl- 
ko małe umysły sądzą, że polityczne credo jest 
rzeczą niezmienną. Ludzie myślący kategoria- 
mi politycznemi wiedza, że polityka oznacza: 
dążenic do pewnego celu, a nie -— kroczenie 
pewna droga. 

I nie będzic to hańba. jeśli teraz otwarcie po- 
wiemy, że Wauchope okazał się dla nas wiel- 
kiem rozczarowaniem. 

Ale stanic się to narodowem nieszczęściem, 
jeżeli dla przyczyn politycznej stabilizacji to 
nie będzie wypowiedziane. 

Aa T 

Należalokhy zaś powiedzieć to wprost angiel- 
skiej opinji publicznej i to w formie zupełnie 
jasnej: My. naród żydowski, któremu przyrze- 
kliście Siedzibę Narodową, a którego wodzili- 
ście za nos przez lat 20, — czynimy obecnie od- 
powiedzialnyfn rząd palestyński za zamordowa- 
nie spokojnych obywateli, Oświadczamy, że ad- 
ministracja palestyńska ma w rękach wszelkie 
środki, aby zażegnać niebezpieczeństwo — a 
nie czyni tego. Nie czyni tego zaś spowodu ma- 
łostkowych politycznych wyrachowań, wyracho- 
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POLITICUS 


STRAJK ARABSKI 


( Korespondencja ulasna „Nowego Dziennika") 


Jerozolima, 30 kwietnia. 


Arabowie strajkują już dwunasty dzień, Skle- 
py arabskie eq zamknięte, auta i autobusy a- 
rabskie nie kursują. Port jaffski nie pracuje. 
Jedynie w Haifie pracują robotnicy arabscy w 
porcie i fabrykach. Także w kolonjach żydow- 
skich, zatrudniających robotników arabskich, 
część Arabów, wróciła do pracy. 

Arabowie karmią swych braci gadkami, że 
Żydom grozi głód na skutek strajku. „Jeszcze 
trochę a wygłodzimy ich". Arabowie w to wie- 
rzą i dziwią się, jeśli słyszą, że Żydzi jedzą je- 
ezcze. Z tego punktu widznia strajk się nie u- 
dał-Żydzi żyją, jedzą, karmią ich własne gospo- 
daretwa rolne. Znikli robotnicy arabscy z ulicy 
żydowskiej — zajęli ich miejsce robotnicy ży- 
dowscy — jakoś kwestja „awoda iwrit* w mie- 
ście uległa samorzutnej regulacji. 

Strajk jednak trwa. Mimo, że wielu Arabów 
nie chce strajkować, mimo, że wielu otworzyło 
sklepy, inimo, że kupcy arabscy wydali odezwy 
przeciwstrajkowe — strajk trwa. Trzy czynniki 
składają się na taki stan rzeczy: 

Primo:-teror, secundo-pieniądze obce, tertio 
rząd palestyński. 

Stąd jest najlepszym materjałem dla stwier- 
dzenia, kto robi teror. Przysłuchiwałem się roz- 
prawie, jednej z wielu w tych dniach. Chłopcy 
od lat 7—12 są oskarżeni o teroryzowanie kup- 
ców arabskich. Tłumy ich napadają sklepy i 
zmuszają do zamykania. Policji niema. Jedne- 
mu z poliejantów powiedział właściciel! sklepu 
— Arab, że jeśli nie usunie tych chłopców, on 
nie odpowiada za siebie, zamorduje ich. Ku- 
piec mie chce strajkować — teror go zmusza 
do tego. W tych sklepach które pozostały ot- 
warte mimo strajku, podrzucono dziś bomby 
cuchnące. Auta żydowskie napotykają na gwoź- 
dzie rozsiane po drogach. Teroryzuje się chło- 
pa, oblewa się naftą jego produkty. gdy je przy 
wozi do miasta. 


Komitet strajkowy rozporządza kolosalnemi 
sumami. Stwierdza to sam rząd (vide depeszę 
specjalnego korespondenta „Daily Telegraph"! 
Pieniądze te pochodzą z Włoch. Nie po raż 
pierwszy wypada nam z całą stanowczością 
stwierdzić, że Włochy finansują akcję antyży- 
dowską w Palestynie. Włochy finansowały bau- 
dę terorystyczną Szeika Azed Dina, utrzymują 
część przywódców arabskich w Palestynie. 
Włochy wydały duże sumy na propagandę av- 
tyżydowską. Może nie nas mają ua myśli, chcą 
uderzyć w Anglję — ale w nas trafiają. Rząd o 
tem doskonale wie. 


Trzeci wreszcie i najważniejszy może czyn- 
nik — to rząd palestyński. Z tego miejaca chcę 
oświadczyć, że rząd palestyński popiera strajk 
Arabów. Patrzy nań łaskawem okiem i podtrzy 
muje komitet strajkowy na duchu. Rząd pale- 
styński z Wysokim Komisarzem na czele mści 
się na nas za dyskusję w Izbie Lordów i Izbie 
Gmin w sprawie Rady Ustawodawczej. Urzędni- 
cy rządowi stoją ma czele komitetu strajkowe- 
go. Rząd nie aresztuje tych, którzy zmuszają 
terorem do zamykania sklepów, rząd nie po- 
ciąga do odpowiedzialności przywódców atraj. 
ku. Jest faktem, że w 1929 roku, kiedy sytuacja 
była stokroć razy gorsza od dzisiejszej, guber- 
nator Jaffy wezwał przewoźników portowych. 
do powrotu do pracy w ciągu trzech godzin, co 
się też stalo. Dziś rząd zgadza alę na samknię. 
cie portu jaffekłego, nie wywierająe żadnego 
nacisku na Arabów. Żydzi cheą pracować w por 
die — rząd odmawia ich prośbie, Port jaffski 
opłacany w 90 proe. przez Żydów jest mono- 
polem arabskim. Są Arabowie, którzy esekają 
na pomoc rządu, którzy nie chcą strajkować 
— rząd nie daje pomocy, której epokojny oby. 
watel ma prawo odeń wymagać. 

Rząd palestyński chee strajku arabskiego, 
strajk ten popiera — by wymusić w Londynie 
choćby tylko Radę Ustawodawczą, by wykazać 


Tłusta cera? 


Wyslrzegać się wszelkich kremów, mydeł i nieodpowiednich pudrów, spłukiwać 
twarz często gorącą niemal wodą, myć proszkiem marmurowym „Miraculum* i pudrować 
odtłuszczającym pudrem „Higjenicznym* Dra Lustra, a osiągnie się prawidłową cerę. 


wań, które w zasadzie są przeciwne inte- 
resom Anglji, ponieważ Anglja nie ma w drodze 
do Indyj żadnego innego możliwego i na- 
turalnego sprzymierzeńca oprócz nas, Żydów. 

Takie słowa muszą być powiedziane nie dla- 
tego, ponioważ mamy iluzje odnośnie do potę- 
gi angielskiej opinii publicznej, lecz dlatego, że 
jeśli tego nie powiemy, może nas to bardz» 
drogo kosztować, 

* > * 

Prawda, także wypowiedzenie tego może nas 
drogo kosztować. Pozbawi nas tej odrobiny 
sympatji, którą Wysoki Komisarz wykazuje 
nam czasami, raczej dzięki kurtuazji, niż dzięki 
prawdziwemu uczuciu. 

Jednakże utrata tych sympatyj nie ma już dla 
nas większego znaczenia. 

Wykazują to ostatnie komunikaty, które nie 
mówia o napadach arabskich na Żydów, tylko 
o nicpokojach. Wykazuja to jego rozmowy z kie- 
rownikami strajku arabskiego. oraz dowodzi 
tego fakt, że nie wydał polecenia zaaresztowa- 
nia ani jednego kierownika band terorystycz- 
nych, an: jednego naczelnika wsi arabskiej, o- 
raz nie nałożył na siedziby arabskie kolektyw- 
nej kary. 


A jeśli już do tego doszło — lepazą jest otwar. 
ta walka, aniżeli milczenie, które może wywo» 
łać wrażenie, że nie mamy cię na co uskarżać, 
i że tylko Arabowie mają prawdziwe przyczyny 
do oburzenia i wysuwania „żądań“ 


s * 


Jesli jednak nasze kierownictwo polityczne 
obecnie,, właśnie obecnie, wyeunie żądanie rea- 
lizacji mandatu i oświadczy, że dzisiejsza ad- 
ministracja jest stronnicza — będzie to przy- 
najmniej jednym z środków politycznych, któ- 
re powinny zażegmać większe nieszczęście: 

— Ażeby, nie licząc się z Żydami, ze wzglę- 
du na to, iż mie protestują, Wysoki Komisarz 
nie faworyzował Arabów, zamiaet ich ukarać. 

Jeśli to teraz powiemy — prestiż Wysokie- 
go Komisarza jako bezstronnego sędziego be- 
dzie podkopany, a ten fakt zmniejszy już uwa- 
ge, jaką w Londynie przywiązuje się do jego 
planów. _ 

Żydzi palestyńscy, przy dzisiejszej konkstela« 
cji są już międzynarodową potęgą, która może 
odważyć się ma polityczną walkę. Nasza pozy- 
cja jest dość silna. Nawet setki bomb nie mogą 
jej zniszczyć, całe serje pogromów nie potrafią 
jej podważyć, — nie musimy już milczeć! 
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że urzędnicy znają lepiej sytuację, niż lordowie 
i posłowie, Sir Artur Wauchope jest gentlema- 
nem. Przyrzekł i dotrzyma przyrzeczenia, mi- 
mo intrygi „mędrców Sjonu“. Sir Artur nie chce 
jednak rozruchów — nie znosi widoku krwi. 
Nie pozwala na rozruchy, tu i ówdzie dochodzi 
do wypadków nikłych, bez znaczenia (zdaniem 
rządu) ale strajkować — z przyjemnością. 

Rząd palestyński pomaga strajkowi, popie- 
ra go. Jego komunikaty oficjalne są kunsztem 
finezji dyplomatycznej. Nicuje się fakty, aż do 
niepoznania. 

Rząd palestyński jest w ciężkiej sytuacji. W 
Egipcie umarł król — sprawa regencji jest spra- 
wą bardzo ciężka. Anglja ma inne zdanie i zmar 
ly król, wychowanek kultury włoskiej, miał in- 
ue zdanie w tej sprawie. Fuad i jego rodzina 
po wypędzeniu przez Anglję znalazła schron 
na dworze królewekim we Włoszech, W Syrcji 
dojdzie do układu na wzór układu z Irakiem. 
Włochy usadowiły eię nad granicami Sndanu. 
Włochy robią wszystko, by pozyskać sobie syin- 
patje arabskie. W Europie sytuacja jest zawi- 
kłana. Liga Narodów dogorywa, Locarno w 
strzępach — tylko jeszcze bronią deklaracji 
Balfoura i mandatu palestyńskiego, dziecka Li- 
gi. Jakie są perspektywy? Jeśli strajk eię zała- 
mie, załamią się i przywódcy arabecy, Na tę e- 
wentualność nie można liczyć, wręcz przeciwaie 
trzeba liczyć na koncesje ze strony rządu. Ara- 
bowie żądają zastanowienia imigracji wiworzenia 
rządu narodowego. Co im rząd da, nie wiemy, 
Jesteśmy jednak przekonani, że im da. 

Mobilizujemy wszystkie nasze siły — zdaj: 
się, że etoimy przed jednym z najcięższych m>- 
mentów w naszej walce o wolność. 17 miljonów 
Żydów nie może pozwolić na unicestwienie ewej 
i ostatniej nadziei. Świat, ten zapchany obecnie 
w kąt, świat ludzi światłych, =— nie pozwoli, hy 
17 miljonów pozbawić nadzieji nie pozwoli — 
nie tylko w interesie tych 17 miljonów, ale w 
interesie świata. 


Przegląd prasy 


„Najsilniejsza fareza Rzplifej” 


Nawiązując do uchwał Sejmu Czteroletnie. 
go o służbie wojskowej, pisze gen. Wladyslaw 
Sikorski na łamach „Kurjera Warszawskiego”: 

Stojący na wysokości zadamia system ob- 
rony powinien pospołu z polityką zagraniczną 

rządu gwarantować państwu jego bezpie- 

czeństwo. Oczywiście stać się to może w gia- 
nicach, na które pozwalają normalne przewi- 
dywania ludzkie. Osiągnięcie tego celu zale- 
ży : w czasach obecnych od zasobów demo- 
graficznych narodu, jego przymiotów morai- 
nych i od potęgi gospodarczo - przemysłowej 
kraju. Dzisiaj jednak wartość bojowa zorga- 
nizowanych Sił zbrojnych państwa zależy w 
stokroć większym, niż dawniej, stopniu od u- 
miejętnego wykorzystania jego warunkówy 
przyrodzonych. Jutro jest dla wszystkich 
wielką niewiadomą. Jedmo jednak jest już 
dzisiaj pewne. A mianowicie, że przyszła 
wojna posiadać będzie chąrakter zupełnie od 
rębny i różny od form dotychczasowych. 

W następstwie doświadczen wielkiej wojny 
uznajemy obecnie wszyscy, że pojęcie siły o- 
bronnej państyya nie może być jednostronne 
i ograniczone: Rozumicli to jednak już człon- 
kowie Sejmu Czierolełniego. Stwierdziki oni 
bowiem, że „wszyscy obywatele są obrońca- 
mi całości swobód narodowych“ i że „wojsko 
nic innego nie jest tylko sią wyciągnięlą z 
ogólnej sily narodu“, Podkreślili przez to do- 
bilnie, że wojsko odosobnione nie zdziałało- 
by wiele na wojnie. Że przećstawia ono je- 
dynie wtedy odporność niezłomną, gdy jest 
związane jak najściślej z narodem; ieśli opie 
ra się o lud, wyróżniający się duchem żol- 
nierskim i miłujący nad wszystko wolność i 
niepodlegiość; lud uświadomiony narodowo 
i karny. Przecież podczas oslątniej zawieru- 
chy światowej jedna z najlepszych armji 
świata, niemiecka, rozsypała się w gruzy w 
momencie, w którym opuścił ją naród. Dezy- 
dującym natomiast czynnikiem zwycięstwa 
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Ceny miejsc ca 


Początek przedstawień o godz. 7 i 9.19. Bilety de nab 


Lałkowiie zniesienie 


SAM MIOD! 


z gościnnym występem 


HANKI ORDONOWNY i IGO 


Rewja łączy w sobie n eprzebrane skarby humoru, bogatą wystawę oraz najmodniejsze przeboje. 


parter 2 zł. — loże 1750 zł. — balkon 1 zł. 


GATELI'< AKTUALNA REWJA SEEME 


> 
SYMA 


łkiem zniżone: 


ycia w kasis „Bagateli* od 11-1 i od 4—9 wiecz. 


stanu wyjątkowego 


w Palestynie 


Tei Awiw dostatecznie zaopatrzony w żywność. — Nowy 
schedul certyfikatów — już w najbliższych dniach! 


Jerozolima. (ŻAT) W niedzielę wieczorem 
zniesiono stan wyjątkowy w dwóch dzielni- 
cach Kerem-Hatemanim i Manszia na pogra- 
niczu Jaffy i Tel Awiwu, i teimsamem przy- 
wrócono stan normalny w obu miastach. — 
(Jak wiadomo, nigdzie poza Jaffą i Tel Awi 
wem stan wyjątkowy wogóle nie obowiązy- 
wał.) 

Arabska akcja terorystyczna jest jednak 
kontynuowana. Oceniają, że ogółem uległo u- 
szkodzeniu około 100 samochodów na skutek 
rozsypywania gwoździ na drogach przez te- 
rorystów arabskich. Uszkodzeniu uległ także 
samochód Wauchopea. W dzielnicy Mea-Sze 
arim w Jrozolimie przecięto dziś opony u sa- 
mochodu konsula amerykańskiego. Policja 
oddała do dyspczycji konsula inny samochód 

Arabowie podłożyli ogień pod żydowski 
skład drzewa w Haifie. Skład spłonął. 

W plantacji żydowskiej „Jachin” w pobli- 
żu Tel-Mond Arabowie wrwai z korzeniem 
500 drzew. Nie udała się natomiast próba pod 
palenia okjektów żydowskiego zakładu mle- 
czarskiego ,„Tnuwa”. Dostrzeżony ogień uga 
szono nim wyrządził szkody. 

Na odbytej w niedzielę w samorządzie tel- 


awiwskim konferencji prasowej przedstaw. 
ciele samorządu zakomunikowali, że Tel A- 
wiw jest dobrze opatrzony w mąkę, cukier i 
inne artykuły żywności i że pomimo aktów 
sabotażu ze strony Arabów miastu żydows- 
kiemu nie grozi brak produktów żywnościo- 
wych. s 

W czasie niedzielnej swej konferencji z 
Wauchopem dr Weizmann złożył — jak dono 
szą — stanowczy protest przeciwko opiesza- 
łości rządu w przywróceniu spokoju w kraju 
Dr Weizmann podkreślił stanowcze żądanie 
jiszuwu, aby rząd zastosował energiczne 
kroki celemprzywrócenia ładu i zapewnienia 
spokoju, co jest zrozumiałym przez się obo- 
wiązkiem każdego rządu. L) 

W toku konferencji omówiono także kwe- 
stję schedulu certyfikatów imigracyjnych na 
bieżące półrocze (do września br.), i jak są- 
dzą, jest możliwe, by schedul był wyznaczony 
już w dniach najbliższych, jeszcze przed wy- 
jazdem dra Weizmanna do Londynu. 

Na konferencji z Wysokim Komisarzem dr 
Weizmannowi towarzszył członek Egzekuty- 
wy M. Czertok. 


nad Wisłą w 1920 r. bylo zespolenie moralne 
narodu z armią. 

Z tych faktów należy wysnuć odpowiednie 
wnioski, szczególnie w okresie, w którym 
Folska, wtłoczona pomiędzy dwą imperjaliz- 
my, narażona jest na ciężkie doświadczenia 
i próby. Zorganizowane na modłę nowocz:s- 
ną i odcięte od wszelkich sporów oraz roz- 
grywek politycznych wojsko będzie, zgodaie 
zę słowami  wiekopomnej Konstytucji majo- 
wej „najsilniejszą tarczą Rzeczypospolitej”, 


P. Cat. Mackiewicz z każdym swym artyku- 
łem staje się coraz większym przeciwnikiem 
rządu p. Kościałkowskiego, któremu Zresztą 

nie rokuje długiego żywota, Konserwatysta 
wileński pisze: 

Od pierwszego dma utworzenia tego rządu 
nie był on dla mnie gabinetem „dwuslrun- 
nym“, „prawicowo - lewicowym“, takim ja- 
kiemi były wszystkie gabinety ś, p. Marszał- 
ka, ale gabinetem jednostronnie - lewicowym. 
Wzywałem coprawda premiera Kościałkow- 
skiego, aby przywrócił swemu  gabinetoni 
charakter rządu ogólno - narodowego i poza- 
koteryjnego, przez wprowadzenie jakiejś sil- 
nej indywidualności prawicowej, któraby mo- 
gla slanowić przeciwwagę p. Ponialowskie- 
mu, ale te swoje nawoływania zatytułowałe:n: 
„rady, których on nie uslucha”, Zapewne, po 
jakimś czasie, po dwóch latach, lub po dwóch 
inięmącach, powie mi p. Kościałkowski: 
„miał pan wtedy racię". Dziś premjer Ko$- 
ciałkowski jest tylko etapem, po którym naj- 
prawdopodobnicj przyjdzie naprawa. Pan Ko 
Ściałkowski jako pozycja polityezna nie jest 
dużą siłą, „jego ludzie" to p. puseł Walewski 
dawny dziennikarz z Białegostoku i niebar- 
dzo wiele kto więcej. Ale naprawa będzie 
także tylko etapem i toe zapewne mniej dłu- 
gotrwałym, niż p. Kościałkowski, Naprawa 
to także polilyczna slabizna. Kółka rolnicze, 
siarostowie, wydziały bezpieczeństwa — lo 
jeszcze ujdzie, ale kiedy trzepą będzie hamo- 
wać flukta i żywioły, które się taką gadani- 
ua, którą lak słusznie potępia pułk, Sławek, 
rozhuśta i rozswawoli to naprawa nie da ra- 
dy. Naprawa jest w stanie zlikwidować w 


Nakaz milezenia dla gadafliwej żony 


Pewicn kupiec z Chicago wniósł przeciwko 
swojej żouie skargę rozwodową, motywując ją 
tem, że jcgo nerwy nie mogą już wytrzymać 
tego ciągłego poloku słów żony. Sąd nie wydał 
jeszcze ostatecznego wyroku, natomiast naka- 
zał gadatlwiej żonie dwumiesięczne milczenie 
(co za tortury!), a jeśli przekroczy ten nakaz, 
małżeństwo zostanie rozwiązane z wyłącznego 
przewinienia żony. 


w 


ZZZ. starego p. Moraczewskiego, ale znajdą 
się ludzie, klórzy ich bez natężenia zlikwidu- 
ja A potem co? 

Przekleństwem każdego kierunku lewico- 
wego jest to, że się zsuwa wdół coraz prę- 
dzej, według praw przyśpieszającej się szyb- 
kości. Gzarę lewicowości trzeba wypić do dna 
dopiero później następuje otrzeżwienie. 

Jak dalece żyjemy dzi$ niemądremi iluzja- 
mi dowodzi chociażby stosunek społeczeństwa, 
prasy polskiej do dekretu o centrali dewiz. 
Dekret ten przyjęto z nadzieją, z oluchą. Za- 
ledwie najbardzie zonjeniowani w sprawa 
gospod. publicyści, jak prof, Zweig z IKC. wy 
powiedzieli nadzieję, że działanie dekretu bę- 
dzie krótkotrwale czyli dezapropobowali sa- 
mozarządzenie. Ale inni publicyści zaczęli wzy 
wać, aby rząd zasekwestrował złoto, aby u- 
rządzał rewizję po domach i zabierał złole 
monety, biżuterję, może złote zęby. Wciąż ta 
wiara, że „rozporządzeniem“, „dekreliem* m- 
żna nasiraszyć i zmnsić do uległości pewne 
konieczności gospodarcze, można przełamać 
prawa gospodarcze, Ten, kto walczy z teząu- 
ryzacją zlota i wywozem złota zagranicę roz- 
porządzenieim w rodzaju centrali dewiz przy- 
pominą myśliwego, któryby pędził za kozłem 
i wołał groźnie: „powiadam ci stój, gotuj się 
do strzału. 

E 
ŁAGODNOŚĆ. 
Żona: — Mnie zawdzięczasz, że jesteś tem, 
czem cię zrobiłam! je 
Mąż: — Dobrze. moja droga, nie robię ci 
przecież z tej racji żadnych wymówek. 
{Le Rire) 


Plaża „WAWEL” 


obok mostu Dębnickiego 


otwarta 


Dojazd tramwajem Nr. 5, 6, 8 


Esperanto zakazane w Niemczech 


Ministerstwo spraw zagranicznych Rzeszy wy- 
dało w dniach ostatnich zakaz posługiwania się 
esperantem, jak i wogóle każdym innym sztucz 
nym językiem. Równocześnie zabrania cię oby- 
watelom Trzeciej Rzeszy uczestniczyć w wszel- 
kich tego rodzaju ruchach międzynarodowych, 
abonować a nawet czytać czasopisma i publi- 
kacje, wydawane przez organizacje esperanckie 
w Niemczech i zagranicą. Umotywowane zaś jest 
to nowe zarządzenie fem, że „wszelkie języki 
sztuczne slużą tendencjom, pozostającym w 
aprzeczności z najwyższemi interesami państwa, 
a celem ich jest zerwanie narodowej więżi, ja- 
ka zespala obywateli Rzeszy. 

Warto zaznaczyć przytem, że w r, 1919, rząd 
miemiecki wyraził wdzięczność związkom espe- 
rantystów za wszystko, co w czasie wojny zro- 
biły dla polepszenia doli jeńców wojennych i 
dla umożliwienia im powrotu do ojczyzny. 


„Baczność szoferzy! 
Odpiąć (zapiąć) guziki!* 
Nowe rozporządzenie policji berlińskiej. 


Prezydjum policji w. Berlinie wydało nastę- 
pujące zarządzenie: 

„Począwszy od dnia l czerwca br., wszyscy 
szoferzy taksówek w Berlinie, winni nosić jed- 
nolite umundurowania. Składać się ono będzie 
z tuniki, oraz z kurtki, koloru ciemno szarego. 
Przód tuniki i kurtki posiadać będzie dwa eze- 
regi czarnych guzików. Na prawym rękawie 
znajdować się będzie odznaka z aluminjum, 
przedstawiająca ekrzydlate koło. 

Czapka będzie miała rodzaj przyłbicy do spu- 
szczania, oraz pasek skórzany. Na czapce rów- 
nież nosić należy wyżej wspomnianą odznakę. 

Tunika i kurtka mają być zapięte, względnie 
odpięte, zależnie od pogody, 

Niestosowanie się do powyższych przepisów 
pociągnie za sobą przewidziany wymiar kary a 
to zarówno dla szoferów, jak i dla ich praco- 
dawców“, 

W związku z powyższem zarządzeniem, radjo 
berlińskie, od dnia | czerwca począwszy, Tów- 
nocześnie z komunikatem meteorologicznym, 
nadawąć będzie chyba specjalnie dla szoferów 
także tego mniejwięcej rodzaju rozkazy: „Ba- 


czność szoferzy! Dziś pogoda piękna (Aeszczo- 
wa), PEP R guziki!“ 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 5 maja 1936 r. 


„Mądra głowa” 


Kraków, 5 maja 

Przybył p. Goeringowi nowy szczytny tytul. 
Dotychczas był „tylko“  premjerem pruskim, 
ministrem lotnictwa Rzeszy, prezydentem Reich 
stagu i wielkim łowczym. 'l'eraz zaawansował 
jeszcze dalej.  Zostat mianowany dyktatorem 
gospodarki, a w zakres jego kompetencyj wchu- 
dzi uregulowanie problemu dewiz, surowców i 
artykulów pierwszej potrzeby. 

Nie ulega najmniejszej watpliwości, że tea 
wielki sukces Goeringa znajduje się w odwrot» 
mie proporcjonalnym stosunku do sukcesów nie. 
mieckiej gospodarki, Awans Goeringa jest bo- 
wiem równocześnie  ostatecznem ziikwidowa- 
niem polityki gospodarczej, prowadzonej dv- 
tychozas przez ara Sehachta, Zakończyła się era 
„eudów” , któremi Schacht tak hojnie ezatował. 
l już teraz cała prasa zagraniczna stwierdza zgv- 
dnie, że stan gospodarki Rzeszy jest katastro- 
falny w. najdosłowniejszem tego elowa znacze- 
niu, wobec czego okazała się konieczność zer- 
wania z polityką „mądrej głowy” i uciec się do 
polityki „silnej ręki“. Wydano więc odezwy do 
ludności, w których nawołuje się do „większych 
ofiar”, wskazując ma wspaniały przykład, jakie- 
go dowody złozył ostatnio naród włoski. 

Niemcy bowiem muszą koniecznie zbroić się 
bezusianku. Zażądano od dra Schachta, by dalej 
znalazł na to fundusze i by równocześnie umo- 
żliwił rządowi niemieckiemu kontynuowanie 
szeroko zakrojonych robót publicznych, przy 
równoczesnem utrzymaniu stałości waluty. 
Schacht robił co mógł licząc bezustannie na to, 
że uda mu się wkońcu uzyskać jakąś większą 
pożyczkę zagraniczną. Tymczasem nadzieje w 
tym kierunku całkowicie zawiodły. Schacht 
sam więc przestraszył się własnej śmiałości i 
chciał zawrócić z dotychczasowej drogi, ogra- 


niczyć nieco te horendalne wprost wydatki i! 


przejść do polityki 
miarkowane.j. 
Ale wszelkie umiarkowanie 


gospodarczej bardziej u- 


sprzeciwia się 


„silna ręka” 


świętym zasadom dzisiejszych władców Trzeciej 
Rzeszy. Usunięto więc Schachta a raczej dodano 
temu dyktatorowi superdyktatora, w osobie ge- 
nerała Goeringa. Finansista, choćby tak śmiały 
jak Hjałmar Schacht, ma jednak — widać — 
jeszcze pewne skrupułiy i wahania. Natomiast 
Goeringowi obce są tego rodzaju słabości, Jego 
wszak maksymą jest cadena że „„Niemcom 
potrzeba raczej armat niż masła“! On chyba 
wahać się nie będzie. Nie jest to w jego zwy: 
czaju. 

Goering nauczy więc obywatela Trzeciej Rze- 
szy, że nie wolno mieć przesadnych pretensyj, 
nauczy go skromności, graniczącej wprost Z as- 
cetyzmem. Zagranica nie chce więcej dostarczać 
artykułów pierwszej potrzeby — nie ezkodzi! 
Karny obywatel Trzeciej Rzeszy, na rozkaz 
superdyktatora, obejdzie się. 

Zapanuje w Niemczech system ścisłej i bez- 
wzgiędnej autarkji. Produkowane zostaną ma- 
sowo różnego rodzaju namiastki — ersatze. 
Trzeba bowiem ludzi powoli przyzwyczajać, by 
ich wojna nie zaskoczyła i nie zastała całkiem 
nieprzygotowanych. 

I nie należy robić sobie pod tym względem 
żadnych iluzyj: Goering nie cofnie się przed 
nieczem. Rośnie w zastraszający wprost sposób 
zadłużenie wewnęirzne państwa uiemieckiego, 
lecz jest na to wyjście: inflacja. Schacht miał 
skrupuły. Goering jednak z innej gliny jest stwo 
rzony, Zadna ofiara nie jest zbyt droga, jeśii 
chodzi o cel tak wzniosły, tak ważny, jak — 
zasilanie wciąż większemi zamówieniami fabryk 
amunicji i sprzętu wojennego. 

A za parę dni Hitler prześle rządowi angicl- 
skiemu szczegółową odpowiedź na szczegółowe 
pytania. Odpowiedź, która prawdopodobnie, u- 
tartym zwyczajem, uznana zostanie przez Lon- 
dyn za „zadawalającą podstawę do nawiązania 
rozmów, ku zabczpieczcniu curopcjekiego po- 
koju“... H. P 


Zawiedzeni poszukiwacze 
skarbów 


Przed rokicm prasa londyńska podała wia- 
domość, powtórzoną następnie przez dzienniki 
całego Świata, o utworzeniu się w Anglji to- 
warzystwa „łrcasure Company, Limited, któ- 
re posiadając pewne dokumenty o wielkich skar 
bach, zakopanych przez korsarzy z osiemnaste- 
go wieku na wyspie Kokosowej, położonej na 
oceanie Spokojnym niedaleko wybrzeży Ame- 
ryki środkowej, a będącej własnością rzeczy- 
pospolitej Costa Rica, organizuje wyprawę na 
tę wyspę w celu odkopania owych tajemniczych 
skarbów. 


Istotnie, wkrótce polem wyruszył z Anglji 
na wyspę Kokosową parowiec, zaopatrzony w 
najnowsze urządzenia techniczne, stosowaue 
obecnieprzy poszukiwaniach ceunych kruszców, 
a znajdujący się ua nim poszukiwacze skarbów 
byli pewni, że wrócą do ojczyzny z ogromny 
majątkiem, choć na mocy koncesji, otrzymanej 
od rządu rzeczp. Costa Rica, część znalcziv- 
nych skarbów mieli oddać temu rządowi. 

Rok upłynął od tej chwili, a oto z Nowego 
Jorku nadchodzi wiadomość, że rząd Costa Ri:1 
wysłał na wyspę Kokosową swoje statki dla za- 
brania stamtąd zawiedzonych poszukiwaczy, 
którzy napróżno rozkopywali wyspę, skarbów 
bowicm nie zualeźli, 


91) 


eM TARZYŃUJ s 


W sobotę nad ranem przyszła znowu de- 
pesza. Zawierała tylko wezwanie, by zadzwo- 
nić wieczorem o siódmej godzinie do stacji, 
a nadana była przez szpital trędowatych. 

Gabrjela przeczytała Katarzynie dcpeszę 
głosem złamanym. Potem bez słowa odeszła 
do pokoju. I przestała nawet już chodzić po 
pokoju tam i spowrotem. 

Katarzyna odczytywała depeszę kilkakro- 
tnie. Nadawcą był szpital trędowatych. De- 
pesza była chyba jasna. Katarzyna nagle zu- 
rełnie się uspokoiła: „jeśli sprawa tak się ma, 
musi wreszcie zacząć działać. Musi teraz do 
niego pojechać. Musi zebrać się i skupić w 
sobie całą stanowczość, by działać, jak sobie 
postanowiła. Jeśli on jest chory, musi być 
przy nim. Wołana czy nie wołana, nie odgry- 
wa tu już żadnej roli w momencie, kiedy za 
rękę prowadzj ją konieczność. 

Ale należy jeszcze czekać na rozmowę. Ze 
względu na Gabrjelę trzeba jeszcze dziś wie- 
czorem być przy niej. Czy jednak ten dzień 
doczeka się wieczora? 

Coś jednak uczynić należy — cokolwiek- 


RDRIENNE THOMAS 


KATARZYNO! SWIAT SIĘ PALI!) ; 


Przekład autoryzowany 


bądź — przedenerwowane nerwy. dziecka nie,o ciele ludzkiem, o chorobach i rozmaitych 


mogłyjuż dać sobie rady z tą niepewnością, 

chociaż trwać miała tylko przez kilka godzin. 

ZER sobie wtenczas doktora Jozuę 
cua 


CZĘŚĆ TRZECIA 
W“ KAWIARNI AUBET«: 


Doktór Jozua Leu siedział w kawiarni na- 
rożnej Aubetta w Strasburgu latem zawsze 
przy tym samym słonecznym stoliku na ta- 
rasie, od października zaś zawsze na tem 
samem miejscu wewnątrz lokalu obok kalo- 
ryferu. Zna go cały Strasburg, jego postać 
pochyloną, o plecach skulonych, Q twarzy z 
której wieku wyczytać nie można, z onieśmie 
lającemi okularami, o małych ale pełnych i na 
wzór Apollina zTenei zawsze uśmiechających 
się ustach, przyciemnionych czemś w rodzaju | 
wąsa, © mądrych i zadzierżystych nozdrzach, 


rodzajach zdrowia. W młodszych latach był 
lekarzem. Interesował go jednak raczej duch 
niż czyn. Zaczął więc naprzód w pewnych 
dziennikach popularyzować na swój sposób 
wiedzę o medycnie. Był właściwie mędrcem. 
Jego obrazowanie, jego mctafory, nie mó- 
wiąc już o stylu oryginalnym, świadczyły o 
jednolitym poglądzic na świat į o rzadko 
spotykanym,  niezacieśnionym  przesądami 
zmyśle dla medycyny, gwoli czemu doświad- 
czeni i popularni praktycy zazdrościli mu i 
chętnie zasięgali jego zdania. Był w Stras- 
burgu potajemnie ostatpią deską ratunku dla 
lekarzy, a ludzie chorzy uważali się zą szczę- 
śliwych, jeśli im rzucił tak mimochodem ja- 
kąś uwagę — był poprostu cudotwórcą. 
Katarzyna wciąż myślała o nim. Co po- 
cząć, by przez kwadrans traktował ją powa- 
żnie? Raz na ulicy była świadkiem krótkiej 


o ostrym małm podbródku. Na świecie znają | rozmowy między nim a Mikołajem, i mogła 
jego nazwisko. Jest autorem bardzo popular- | mu podać rękę. Ale czy ją rozpozna? I w ja- 


nych i szalenie mądrych książek, opowiada- 
jących wykształeonemu laikowi o medycynie, 


(C. d. 


ję sposób zbliżyć się do niego? ; 
n. ) 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 5 maja 1936 r. 


Różnice zdań na fie scalerńa 
podatku obrotowego 
we włiók:ennictwie 


Ostatnio na terenie włókiennictwa  łódzkiege 
zzrysowały się poważne rozbieżności pomiędzy 
wicikim przemysłem z jednej strony, a produkcją 
srednia 1 zarobkową — z drugiej. Rozbieżnošœ 
te wyłoniły się w odniesieniu do zagadnienia sca 
lenia pouatku obrolowego. Średni i zarobkowy 
przemysł sloi na gruncie reform podatku obrolo: 
wego 1 upatruje w scaleniu lego podatku jeden z 
głownych środków zaradczych na bolączki prze- 
uslu włókienniczego. Podatek ten obciąża sred- 
Ii i drobny przemysł 4 a nawet 5 razy (przędz3l- 
wa, tkalnia, apretura, hurtownik 1 delalista), Ar- 
tykuł wyprodukowamy przez średni i drobny prze 
imysł obciążony jest większym podalkiem, aniże- 
li artykuł ten wyprodukowany przez przemysł 
wielki. — Przy scalemu podalku przemysł drob- 
uy i średni płaciłby Lyle podatku, co wieiki prze- 
v.ysł. 

ays średni i zarobkowy wypowiedział się 
ża stalemem, przez opodatkowanie surowca przy 
«wleniu. Korzyści przy scaleniu są oczywisle: l.) 
udministracja oraz aparat konlrolny podatku ~b- 
rolowego uprościłby się znacznie i móżna byloby 
go zużytkować na rozbudowanie podatku docholo 
wego, 2) sumy z podatku obrolowego wpływały- 
t y do skarbu znacznie wcześniej, aniżeli doty h- 
uzas bowiem dotąd podalek wplywal po przezo- 
Liemu towaru, faktycznie nawel po paru latach, 
ua co wskazuje olbrzymie zadłużenie szeregu firm 
Przy scaleniu podalok pobierany od surowca przy 
nelemu, wpiywałby natychmiast. 

4a scaleniem przemawia możliwość likwidacji 
a. onimowości w przemyśle. Zdaniem zwolenników 
scalenia, producenci, którzy dziś stanowią trzon 
a tnunowego przemysłu, nie będą mieli inlere- 
su nadał uprawiać anonimowości, Podalek pro- 
uucenci płacić będą w cenie przędzy, Od wykupie 
ula patentu, który nię jest wielkim ciężarem, nie 
pragna się oni uchylać, Anonimowy przemysł oba 
wia się tylko większego wymiaru podatku co od- 
peda przy scalemu. 

Argument o podrożeniu arlykulów we włókicn 
nictwię musi — zdaniem średniego i zarobkowe- 
se przemysłu — odpaść. Jeżeli rp, w pierwszej 
fie przędza podrożeje, lo już w drugim etapie, 
tp kupiec obciążony o podatek obrotowy, obni- 
ży cenę odpowiednio, czyli faktycznie towar me 
podrożeje, gdyż 10, co na początku scalenia nie- 
jako dodatkowvo obciąży producentów, przez opla 
cede podalkn przy sprowądzeniu surowca, póź- 
niej -zostanie uchyżwne przez odciążenie wszyst- 
kich faz produkcji od płacenia podatku. 


Interpretacja przepisów 
dewizowych 


Oneglaj obradowała komisja handlu zagranicz- 
nego Związku Izb P. II. Komisja omówiła w spo- 


Kraków, 5 
Z czasopism ekonomicznych polskich tylko 
„Gospodarka Narodowa” zdołała dotychczas u- 
siosunkować się do wprowadzenia kontroli nad 
obrotem dewizami. Nowy (9) numer „Gospo- 
Warki Narodowej* przynosi dwa artykuły w 
sprawie ograniczeń dewizowych. Jeden redak- 
cyjny, w którym autor zajął dość niewyraźne 
stanowisko wobec reglamentacji dewizowej, 
twierdząc, że > 
„wiemy dokładnie, zarówno z teonji jak z 
praktyki szeregu krajów, do czego narzędzie 
reglamentacji dewizowej użyć się daje. Nie 
wiemy, jak i w jakim zakresie użyle będzie. 
Wierny do czego nie będzie użyle. Wiemy z 
oświadczenia rządowego, że wprowadzenie rc 
glamentacji dewizowej nie jest polączone ani 
4 zamiarem dewaluacji, ani z zamiarem za- 
rzucema restrykcyjnej polityki budżetowej. 
fe doniosłe elementy nie dsją jeszcze pełne- 

go obrazu sprawy”. 


Drugi artykuł, podpisany przez prof. Hen 


maja. 


k E __ | MERZE---- ZDECA 


sóL szczególowy oslalnie zarządzenia dewizowe, 
slerając się wyjaśnić watpliwości, jakie się nasu 
weją w zwiazku ze stosowaniem nowych przepi- 
sćw dewizowych w życiu praktycznem. Zasłana- 
wiano się nad inlerpretacją kilkudziesięciu zagad 
nień, które w związku z nowemi przepisami pu- 
dzą wąlpliwości, Należy zaznaczyć, że podobne 
dyskulowanie spraw wątpliwych wyłaniających 
się W związku ze stosowaniem przepisów dewizo 
wych będzie się odbywalo nadal na posiedzeniach 
komisji, 

Biuro Izby P. II. w Warszawie jesl w stałym 
kontakcie z Komisją Dewizowa i badania swojś 
w zakresie interpretacji przepisów dewizowych 
resuwających się spraw wątpłiwych IzbyP, H. 
prowadzą w porozumieniu z czynnikami miaro- 
dojnemi, Każde z zagadnień spornych poruszane 
na terenie Izb P. H., jest następnie wyjaśniane z 
czynnikami miarodaineini. Siery gospodarcze przy 
jely z zadowoleniem wyjaśnienie Komisji Dewizo 
wej, że w wypadku wydania szczegółowych Za- 
rzydzeń uslnlających obowiązki eksporierów w 
dziedzinie waluly eksportowej eksport może i wi 
rien być dokcnywany na dotychczasowych waru: 
kach. 


Konferencje branżowe w sprawie 
uchwał narady gospodarczej 


Onegdaj w Warszawie odbyla się kolejną kol- 
ierencja przedstawicieli sler gospodurczych z czyń 
nikum rządowemi reprezentowanemi przez Minis- 
terstwo Przemysłu i Handlu w sprawie realizac 
Ju uchwat wielkiej narady gospodarczej, W kou- 
rencji wzięli udziat dyrckior departamentu prze 
iwyslowego p. M. Kandel oraz prezes Związku [zb 
Przemysłowo - Mandlewych p. min. Czesław Klar 
ner i wicedyrekior izby P, I. w Warszawie p. 
Wilold Kuczewski. Na konierencji omawiano naj 
aklualniąsze zagadnienia poruszone na wielkie! 
r: radzie, a których realizacja jest obecnie w tu- 
ku Jak się dowiadujemy w ciągu maja odbędą się 
na terenie Związku Izb P, LL. konferencje branżo- 
we, klóre zajmą się szczegółowem omówieniem 
wlwał narady gospodurczę!, klóre nie są jeszc:a 
rczlizowane, na poszczególnych odcinkach gosho- 
darczych pod kąlem widzenia danej branży. 


Ruch inwestycyjny 
a bezpieczeństwo publiczne 


Oslalni nr. dwutygodnika „Gospodarka Narolo 
wa” zamieszcza notatkę nadzwyczaj chąrakterys- 
lyczną, której treść poniżej podajemy: 

„Z województw poludniowych informują nas o 
wycofaniu podań o zezwolenia ną budowę, skiero 


wena poprzednio do władz, Czyni to ludność ży- 
dowska licząca się z możliwością rozruchów. Żró 
tla niepokożów są powszechnie znane. Pochodzą 
one ze szkół wyższych, gdzie rozpoczęły się wys- 
lapienia antyżydowskie, rozlewając się iu i ów- 
dzie poza mury uczelni. Stan niepokoju nie sprzy 
ja »ształowamu się pomyślnemu życia gospodir 
czego, w szczególności nie sprzyją ruchowi inwus 
lycyjnemu. Kapitał szuka bezpiecznej lokaty, Co- 
fa się przed ryzykiem, bez względu na io, gdzie 
tkwią jego źródła”. 


Amnestja za nadużycia celne 


Mir:»t Skarbu wydało pouczenie dla dyrzkryf 
ceł, dotyczące slosowanią ustawy o amrestji z 
duią 2 stycznia rb. w stosunku do wykroczeń po- 
peluionych przy przywozie towarów z zagranicy, 
Lslalono, iż amnestja obejmuje wyłącznie wykto 
czemia, polegające na ominięciu zakazu przywozu 
w tych wypadkach, gdy wartość towaru nie prze 
kracza 500 zł. O ile naruszenie zakazu przywozu 
polączone bylo z uszczupleniem należności œi- 
rych na kwolę wyższą niż 200 zł. przesiępsiwa 
Larno - skarbowe nie podlegają umorzeniu, W 
tych granicach amnestia obejmuje przywóz wszel 
Lich lowarów gdyż ustawa nie czyri w  lym 
v.zględzie żadnych wyjątków. 


Konkurencja towaru, 
sprzedawanego na licytacjach 


Zawzymywane nielegalne transporty towarów, 
pozalem nięwykupione towary znajdujące się na 
komorach celnych są sprzedawane z przetargu. 
O ile chodzi o lowary modne, przetrzymywanie 
eh na komorne osłabia ich wartość. Natomiast 
inno artykuly nie tracą na wartości, Sprzedaż l 
cylacyjna towarów na komorze celnej wprowadza 
na rynek dzi towar po cenie zupełnie nie 
odpowiadającej kalkulacji. Orgamzacje kupieckie 
zwracają się do władz skarbowych z prośbą o wy 
canje zarządzeń, na podslawie których sprzedaż 
towarów z licylacji na komorach nie mogłyhy 
szkodzić normalnemu handlowi, 


Znów opłata stemplowa 
od komornego? 


Jak wiadomo odpowiednie przepisy skasowaly 
ojlaly stempiowe ód kwitów komornianych. Ob:c 
nie, jak inforinują, rozważany jest projekt powrot 
nego wprowadzenia takich opłat. Opłaty te mialy 
by zasiąpić sporną dziś oplatę siemplową od u- 
mów najmu, Przeciw nowemu projektowi występu 


ją związki gospodaraze, 
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Nowa serja cukierków ,, HAZET” 


Porlugal:kie — Jatfskie 
Sinaja — Kwiaty wiosenne 


ryka Tennenbauma jest już wyraźniejszy. Au- 
tor w zasadzie aprobuje wprowadzenie regla- 
mentacji dewizowej w Polsce, ale wyraża pewne 
wątpliwości: 
„Wątpliwości zasadnicze nasuwa zakaz wew 
nętrznego obrotu kruszcem i walutami; po- 
pieramy najzupełniej przepis rozporządzenia, 
postanawiający, że banki dewizowe mogą 
sprzedawać obce waluty tylko na cele upraw 
nione; czemu jodnak osoby, mające obce wa- 
luty, są pozbawione prawa sprzedawania ich 
w obrocie wewnętrznym w sposób zupełnie 
dowolny? Trzeba się liczyć z faktem zasta- 
nym; w Polsce wiele osób stezauryzowaio 
zloto í obce waluty; wbrew temu, co powie- 
drieliśimy przedtem, że wewnętrznem narzę- 
dziem płatniczem powinmą być waluta krajo- 
wa, uważamy, że w tej chwili należy dążyć 
do tego, aby już siezauryzowane złoto i ob- 
ce waluty wyszły z ukrycia i staly się narzę 
dziem płatniczem; wszak idzie tylko o pow- 
strzymanie dalszego sprowadzania złota i ob 
cych walut na cele tezauryzacyjne, a nie o 
to, aby już stezauryzowane złoto i obce wa- 
luty zapędzić jeszcze glebiej do schowków. 
Czy zwęczny jest zakaz ogłaszania kursów 
obcych walut i danie pod tym względem wy 
łączności gieldzie pieniężnej i Bankowi Po's 
kiecinu; nic można  nieurzędowych kursów 
usunąć, ani zataić zupomocą zakazu ich ogla 


| Malajskie — Genewskie 
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szanią. Ostrożność nakazuje liczyć cię ze zja 
wienicm się kursów nieurzędowych. 


Intencją wprowadzenia zakazu obrotu złotem 
i obcemi walutami wewnątrz kraju było prze- 
świadczenie — zresztą całkowicie sluszne ——- że 
wolny obrót dewizami i złotem przy równocze- 
snym zakazie wywozu zagranicę doprowadzi do 
zwyżki cen złota i obcych wałut w kraju a zu- 
tem do spadku wartości złotego. Reglamentu- 
cja dewizowa ma zatem za zadanie usztywnić 
kurs złotego zapomocą wylączności notowui 
kursów walut i zlota przez Bank Polski wzglę. 
dnie przez warszawską gieldę pieniężną, Te in. 
tencje rządu przeoczył zapewne prof. Tennen- 
baum w swych rozważaniach. Niemniej słuszna 
jest uwaga autora co do nieuniknionego po- 
wstania nieurzędowych kursów walut obcych i 
złota w Polsce. W tej chwili niebezpieczeństwo 
to jeszcze nie grozi, ale wcześniej czy później 
wystąpi ono w Polsce, podobnie jak wystąpiło 
we wszystkich krajach, ltóre zaprowadziły re- 
glamentację obrotu dewizani. 

Na temat reglamentacji dewizowej w Polsce 
pisze również nowy numer (18-ty) hamburskie- 
go „Wirtschaftsdient" m. in, następująco: 

„Fakt, że Polska skazana jest w wysoki i 
slopniu ra sprawne funkcionowanie swzy: 
skąuinąd mocno skurczonegu hemdlu zag 
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Dr. Gottlieb 
wchodzi do Sejmu 


Kraków, 5 maja. 

Żydostwo polskie ma jeszcze w pamięci osta. 
tnia kampanję wyborczą do ciał ustawodaw- 
czych. Dzięki znanym przepisom ordynacji 
wyborczej do Sejmu, uzależniającej dopuszcze 
nie kandydatów od decyzji specjalnych kole- 
gjów, zwanych Zgromadzeniami Okręgowemi, 
prawa ludności żydowskiej, nawet w tych o- 
kręguch, gdzie stanowi ona poważny odsetek o- 
gółu mieszkańców, zostały uszczuplone, skoro 
ludność ta nie mogła swobodnie wysunąć tych 
kandydatów, których uważa ża swoich repre- 
zentantów, godnych mandatu poselskiego. Ta: 
ki stan rzeczy mieliśmy przedewszystkiem w 
Krakowie. 

W lepszem położeniu znaleźli się Żydzi we 
Lwowie i w Wilnie, gdzie kolegja wyborcze do: 
puściły kandydatów narodowo - żydowskich, 
którzy też w obu tych miastach uzyskali man- 
daty. 

Całkiem odmienna była sytuacja w okręgu 
Nr. 2 m. Warszawy, jednym z 6 okręgów stoli- 
ty, zgóry przeznaczonym przez czynniki miaro- 
dajne dla reprezentantów żydowskich. Zgroma 
dzenie Okręgowe dopuściło tu — obok kaady- 
datów Polaków — aż 5-ciu kandydatów żydow: 
skich, a to błp. posła Wiślickiego jako reprezen 
tanta kupiectwa , red. dra Gottlieba, jako re- 
prezentanta ogólnych ejonistów, a dalej przed- 

atawicieli rękodzielników Zundelewicza i 
Głocera, oraz kombatanta Bregmana. Ta 
„mozaika“ kandydatów żydowskich, przy pro» 
klamowaniu ze strony lewicy i K. C. Organiza- 
cji Sjonistycznej abstynencji wyborczej, spowo- 
dowała, że zwycięstwo wyborcze odniósł, jak to 
zwykle w takich wypadkach bywa tertius 
gaudens, — dawny chadek, przewodniezą- 
cy związku stróżów, poseł Urbański. W okręgu 
zatrczerwowanym poprostu przez czynniki mia. 
rodajne dla dwóch Żydów, przeszedł — zresztą 
za wybitnem przyczynieniem się okrzyczanej 
żydowskiej „solidarności“ — antysemita! 

Drugi mandat w tym okręgu przypadł p. 
Wacławowi Wiślickiemu, który wedle oficjalne 
go ustalenia wyborów uzyskał 12.199 glosów, 
podczas gdy kolejny kandydat, red. Gottlieb 
przepadł, uzyskując o 1 (jeden!) głos mniej: 
12.198. Inui kandydaci żydowscy uzyskali mi- 
nimalne ilości głosów, nie wchodzące zupełnie 
w rachubę, gdyż dalekie były od wymaganego 
ordynacją wyborczą minimum 10.000 głosów. 
Miał zatem Żydów warszawskich reprezento* 
wać w Sejmie jeden tylko poseł: Wacław Wi- 
ślicki. Los zrządził, że i ten jedyny reprezen- 
tant Żydów warszawskich nie wszedł do nowe- 
go Sejmu. W przeddzień otwarcia konstytunją* 
cej sesji sejmowej zmarł nagle błp. poseł Wiślie- 
ki, a reprezentacja parlamentarna żydostwa 
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ulcznego tłumaczy, że w tym krytycznym ok- 
resio czasu do istniejących hamulców o cha» 
raklecze ogólno gospodarczym dolączają się 
nowe; własnie wolnosć dewiżowa stanowiła 
dotychczas w handlu z Polską zasadniczy wa 
lor, Jest rzeczą godną uwagi, że wypłaty za- 
graniczne będą nadal ulrzyimane, W ten spor 
sób ma się nudzieję przywrócenia konieczac= 
go spokoju w kraju i zapewnienia uznanej 
ponownie za Święty cel slabilizacii waluty. 
Zależne lo jest wszakże w dużej mierze rów- 
nież ud rozwoju bilansu płatniczego, który, 
naskuiek dużych obciążeń pozycji obsługi dłu 
gow zczrunicznych — z tej strony nie zdołano 
dotad uzyskać żadnej ulgi — znaiduje się bit 
sko slrety kryzysowej, z której go albo od- 
powiednia zniżka ciężarów na rzecz zug 'ahi- 
cy, albotcź pożyczka zagraniczna, alboteź o- 
bydwa te środki — zdołają ocalić Polska 
znajduje się pod względem sytuacji dewizo- 
wej w takiem cstadjum, w jakiem Niemcy 
Znajdowały się przed wprowadzeniem „Nowe 
go Planu", 
(Należy wyjaśnić, że „Nowy Plan“, wprowa 
zony przez Schachta w r. 1934 oznacza całko- 
Witą reoryunizację handlu zagranicznego Nie. 
miec w scnsie wzmoženia eksportu dumpingo- 
wego i przystesuwanie importu do rozmiarów 
wywozu. Przyp. red. N. Dz.) 
Vir. 


LUDZIE CHORZY NA KAMIENIE ŻóŁ. 
CIOWE I NERKOWE, jak również i na kami- 
cę pęcherzową, na nadmierne wytwarzanie się 
kwasu moczowego i artretyzm powinui regu- 
lować funkcję kiszek, stosując naturalną w o- 
dẹ gorzką FRANCISZKA-JÓZEFA. Zaleca- 


na przez lekarzy. 
a. o a e |O E O OOOÓD O OZ 


polskiego, złożona pierwotnie z czterech po- 
słów, uległa dalszemu uszczupleniu. To ubóstwo 
cyfrowe naszej reprezentacji parlamentarnej 
skorygowało cokolwiek powołanie w drodze no. 
minacji Prezydenta Rzeczypospolitej dwóch 
senatorów żydowskich, w tem jednego przed- 
stawiciela narodowo - żydowskiego, znakomite 
go uczonego prof. Schorra, który wraz z po- 
ałami m. Lwowa dr. Sommersteinem i m. Wilna 
rab. Rubinsteinem utworzyli parlamentarne 
Koło Żydowskie. Poza iem Kołem znajdują się 
agudowcy pos. Miucberg i sen. Trokenheim. 

Jeszcze za życia posła Wiślickiego zwoien- 
nicy przepadłego wskutek braku jednego gło- 
su red. Gottlieba wnieśli do Sądu Najwyższego 
protest przeciw wynikowi wyborów, kwestjo- 
nując obliczenie głosów. Chodziło w szczegól- 
ności o kartki wyborcze, które, zdaniem wno- 
szących protest, powinny były być zaliczone na 
rzecz dra Gottlieba, a zostały przez komisję wv- 
horczą unieważnione, gdyż kreska mająca stano- 
wić dowód głosowania wyborcy za drem Gott- 
liebem, znajdowała się n ie w  odnośnej 
kratce, lecz obok tej kratki. Takich unie- 
ważnionych głosów miał dr. Gottlieb większą 
ilość. 

Sąd Najwyższy, który w styczniu br. rozpa- 
trywał protest zwolenników dra Gottlieba, za- 
rządził przedłożenie sobic odnośnych kartek 
wyborczych. W dniu wczorajszym sprawa zūa- 
lazła się poraz drugi na wokandzie Sądu Naj- 
wyższego, a zapadły wyrok — jak na innem 
miejscu donosimy — przyznał mandat z okrę- 
gu II. m. Warszawy red. Gottliebowi. 


Tak więc, po kilkumiesięcznych perypetjach ' 


wchodzi do Sejmu jako czwarty poseł żydow- 
ski dr. Jehoszna Gottlieb. Nie trzeba specjalnie 
podkreślać, że poseł Gottlieb będzie właściwym 
człowiekiem na właściwem miejscu. Dotychcza: 
sowa długoletaża działalność publiczna dra Gott 
licba, jednego z czołowych publicystów żydow- 
skich w Polsce i przywódcy sjonistycznej gru- 
py Ejt Liwnoth w b. Kongresówce, stanowią 
gwarancję, że nasz nowy poseł będzie na tere- 
nie Sejmu odważnie i niestrudzenie bronił inte- 
resów i godności żydostwa polskiego, a udzial 
jego w szczupłem gronie posłów narodowo - zy- 
dowskich będzie połączony z pożytkiem dła 
ogólu żydowskiego w Polsce. (M). 
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Kary zbiorowe na Arabów 


Jerozolima. 4. 5. (ŻAT) Wobec trwającej 
akcji terorystycznej Wysoki Komisarz Wau- 
chope rozważa obecnie jak się ŻAT-na dowia 
duje projekt wprowadzenia systemu kar zbio 
rowych na wioski, z których rekrutują się 
podpalłacze i teroryści. a 

000 


Powrót turystów palestyńskich 


Jerozolima. 4. 5. (ŻAT) Jutro we wtorck, 
opuszcza Palestynę w drodze powrotnej do 
Polski kilkuset turystów żydowskich. Tury- 
ści częściowo skrócili swój pobyt w Palesty- 
nie naskutek nowych przepisów dewizowych, 
ograniczających możność dysponowania dc- 
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Adwokaci endeccy napiętnowani 

Warszawa. 4. 5. (Sin.) Tydzień temu ende- 
cka organizacja adwokatów w Łodzi, która 
się nazywa „Polski Związek Palestry w Łodzi 
nawoływał do bojkotu towarzyskiego adwo- 
katów żydowskich. 

Naskutek interwencji adwokata Berengo- 
na zgłoszono rezolucję protestującą, domaga 
jącą się pociągnięcia członków narodowego 
zrzeszenia adwokatów do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej. 

Na posiedzeniu Naczelnej Rady Adwoka- 
tów postanowiono zająć się tą sprawą i wo- 
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WTOREK, 5 MAJA 196. 
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 


7.30 Wo 


gram ną dzień bieżący oraz parę informacyj 740 
Koncert poranny z płyt; 8.00 Audycja dla szkół i 
audycja dla poborowych 11,57 Sygnał czasu Hej- 
mał z wieży marjackiej; 12,03 dziennik południo* 
wy i audycja dla szkół (dzieci młodszych): Spie- 
wajmy piosenki, prowadzi prof. Bron. Rutkows- 
ki; 12,35 Pod niebem południa (płyty) 1310 Chw1 
ka gospodarstwa domowego i Z rynku pracy; 
13.20 Z twórczości Berlioza (płyty) 1405 Piesal 
majowe z wieży marjackiej; 15.15 Wiadomości a 
eltporcie polskim i przegląd giełdowy; 15.30 kon 
cert w wyk. orkiestry kameralnej; 16.00 Skrzynka 
PKO. 16,15 Płyty; 16.45 Cała Polska śpiewa au- 
dycję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski 17.00 
Skarby Polski: Eksport polski, odczyt wygł. Wac 
ław Jastrzębowski; 17.15 Koncert kameralny w 


| wyk. Ulricha Gebel'a (flet) Mary Kremer (klawe- 


syn) i Volkmara Kohlschittera (viola da gamba) 
1750 Skrzynka językowa — prof. Witold Do"o- 
szewski 18.00 Same rumby, audycja muzyczna 18. 
30 W domu rodzinnym Sienkiewicza (90-tą rocze 
nicę urodzin pisarza), reportaż literacki Józefa 
Cnudka, 18.45 Kwadrans dla miłośników śpiewu 
(płyty) 19.00 Pogadanka: Mowa zwierząt, wygł. 
iż. Władysław Miller 19.10 Program na dzień 
następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Lokalne 
wiadomości sportowe, Treningi lekkoatletycz"e, 
(prof, Lubaczewski; 19.30 Wiadomości sportowe z 
Warszawy; 19.45 lagadanka akiualna; 20.00 Po- 
eir Cocteau opowiada, felieton Jna Emila Skiw- 
sk.ego odczyta Teofil Trzciński; 20.10 Koncert sym 
funiczny w wyk. ork. symi, Filharmonji Poznań: 
skiej pod dyr, Stanisława Wiechowicza i Kazi- 
nierz Wilkomuski (wiolonczela) w przerwie kon 
certu: dziennik wieczorny oraz Obrazki z Polski 
Y'"półczesnej; 2230 Lucyna Szczepańska śpiewa 
(płyty) 22.45 Pogadanka; Dzieje pieniędzy i mo- 
net, wygl. dyr. Jan I'riedberg; 23.00 Wiadomości 
meteorologiczne dla żeglugi powietrznej 23,05 Z 
życiem proszę państwa! (Muzyka janeczna z płyt) 

Warszawa (1330.3) 6.30 p. Kraków; 18,45 Pro- 
gram; 18.55 Koncert reklamowy; 19.25 Skrzynką 
relnicza; 19,35 p. Kraków; 22.45 Wschodnie kresy 
Polski — odczyt w jęz. iranc. wygł. prof, Lima- 
nowski; 23,00 p. Kraków. 

Lwów (3774) 6.30 p. Kraków; 18,30 Skrzynka 
techniczna; 18.40 Silva rerum; 18,45 Arje opero- 
we w wyk, dr. Adama Noskowskiego (bas) 13 
Lwowski felieton aktualny; 19.10 p. Kraków 2245 
Minuly literackie; 23 p. Kraków, 

Katowice (596.8) 630 p. Kraków; 18,30 Szkoły 
łachniczne męskie na Śląsku —. reportaż; 18.45 
Płyty; 19 Feljelon sportowo turystyczny 19.10 p. 
Kraków; 22.45 Największa polska tragiczka — 
Helena Modrzejewska — dr, Papee; 2400 p. Kra- 
ków. 

Łódź (224) 6,30 p. Kraków; 18.30 Rozmowa z ra 
Wosłuchaczami; 18.10 O wszystkiem polroszku 18 
45 Płyty; 19.10 p. Kraków, 22.45 Lódzkie minuty 
Mierackie; 2300 p, Krakow. 

Wiedeń (5068) 15.20 Koncert dla dzieci, 19.35 
Soliści; 20 Zeier -. Milloecker - Offenbach —— kon 
cerl rozrywkowy. 

Medjolan (338.0) 20,35 Opera. 

Budapeszt (519.5) 19.15 Koncert muzyki polskiej 
2010 Fiolek Parmeński — operetka, 

Londyn Nat, (1500) 17.15 Zespół wokalno - inshu 
nientalny; 20,30 Koncer: symloniczny; 22,20 Music 


liall. 
anani 


bec tego ukazała się uchwała Naczelnej Ra- 

dy Adwokackiej zapowiadająca pociągnięcie 

adwokatów do odpowiedzialności dyscyplinar 

nej zu wystąpienie przeciw pewnemu odłamo 

wi palestry ze względów wyznaniowych. 
pamje 


Slub dziennikarzy w Addis Abebie 


Londyn. 4. 5. PAT. Reuter podaje pocho- 


„dzącą z Addis Abeby wspólną informację od 


korespondentów Reutera, „Timesa” „Daily 
Telegraph" i agencji „Eschangc Telegraph". 
W tym wspólnym komunikacie koresponden- 
ci donoszą, że dziś zrana odbył się ślub kore- 
spondenta „Timesa” Georgea Stcer'a z Mal- 
gorzatą de Gaarrcros, korespondentką gaze- 
ty francuskiej „Journal”. Podróż poślubną 
państwo młodzi odbyli w samochodzie, objeż- 
dżając dokoła park poselstwa brytyjskiego 
i obóz uchodźców którzy schronili się w tem 
poselstwie. 
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KOLUMNA TEATRALNA 


LUDWIK SOLSKI 


d.: Nie rozumiem, dlaczego Solski przyje- 
chał do nas z samemi tylko staremi rolami. 
Judasza, Fryderyka Wielkiego i łatkę grywa 
Solski, ilekroć do nas przyjeżdża, sirażnika Krze 
mienieckiego ze „Złotej czaszki” dawno już 
wprawdzie nie widzieliśmy, ale bądźcobądź jest 
to rola stara. Słyszeliśmy, względnie czytaliś- 
my, że Solski w ostatnich latach, możnaby po- 
wiedzieć raczej miesiącach grał po raz pierwszy 
„Tartuffea“ i Arnolfa ze „Szkoły żon“ Molie- 
ra, MiHera w „Intrydze i miłości”, kanonika 
w „Żonach złych i dobrych“, Batorego w dra- 
macie Szpotańskiego, kapitana w „Domu zła- 
manych serc“ Shawa. My tych ról w Krakowie 
nie widzimy. Dlaczego więc o tem nie pomy- 
ślano, by dać Krakowowi, tak w mistrzu roz- 
kochanemu, nowego nieznanego jeszcze Sole- 
kiego... 

B.: Czy to nie iest w gruncie rzeczy wszyst. 
ko jedno, w jakich dramatach występuje Sols- 
ki? Czyż nie wystarcza nam, że wogóle wystę- 
puje, że pod 80-tkę swoich lat pracuje ten fe- 
nomen aktorstwa, śmiało można powiedzieć 
światowego, z zapałem młodzieńczym, którego 
pozazdrościć mu może niejeden młodzik? Zaw- 
sze, ilekroć Solski występuje na scenie krakow- 
skiej jest u nas święto... 

A: A tak, święto — ale tego świętowania 
mamy chyba zbyt dużo u nas w Krakowie. 
Naprzód mieliśmy święto gościnnych wystę- 
pów Stępowskiego, potem święto Wysockiej, 
a teraz przez blisko dwa miesiące święto Sol- 
skiego. Życie nie składa się z eamych świąt, 
trzeba też coś dać dniom szarym i codziennym. 
Czyż nie mamy zespołu dobrego, reżyserów nie- 
złych, byśmy musieli wciąż tylko świętować? 

B.: Jest to kwestja inoa, nie mająca jednak 
żadnego związku już z Solskim, Trudno żądać 
od naszego dyrektora p. Frycza, którego, jak 
o tem pisze Grzymała:Siedlecki w swej mono- 
zrafji, Solski wciągnął w orbitę teatru, by się 
przeciwstawił swemu mistrzowi. Aktorzy są ka- 
pryśni, a wielcy aktorzy też. A może p. dyr. 
Frycz miał rację, że dał nam male repetitorium 
wielkich kreacji Solskiego? 

4A.: Widzę, że pan mi częściowo przyzmaje 
rację, chociaż nie tak całkiem wyraźnie i w 
formie nieco zamaskowanej. Dobrze, niech więc 
tak będzie. Dziś obchodzić będziemy 60-lecie 
twórczej pracy Solskiego na scenie polskiej. 
Znowu zagadka, bo w Warszawie obchodzono 
to 60-lecie reku ubiegłego, a Grzymała-Siedlec- 
ki wydał swoją monogratję o Solskim w roku 
1935. tj. właśnie w 60-lecie żywota aktorskiego 
Solskiego... 

B.: Znowu tylko spór o drobiazg. Ma pan 
rację, Kożmian zaangażował Solskiego z począt. 
kiem sezonu 1875-1876 na bezpłatnego aspiran- 
ta. Ale pierwszą swoją rolę otrzymałe Solski i 
pierwszy raz figurował na afiszu tcatru kra- 
kowskiego dopiero w styczniu 1876. Nie figu- 
rował pod swem właenem nazwiskiem, ale jako 
Mancewicz. Był to pseudonim, który przybrać 
musiał, bo wstąpił na scenę w tajemnicy przed 
ojcem, A więc jubileusz w gruncie rzeczy uzi- 
sadniony. Biograf Solskiego nie podaje nawet 
jaka to była rólka, — musiała być w każdym 
razie jednak bardzo mała. Grywał mniejsze i 
większe role w zespołach Anastazego Trapszy, 
protoplasty wielkicj polskiej rodziny aktorskiej 
i marzył o „buławie marszałkowskiej* sceny pol 
skiej. Marzył wśród głodu, chłodu i nędzy. Był 
nietylko artystą dramatycznym, ale też tańczył 
i śpiewał w wodewilach i melodramatach, — 
wszak chciał zostać śpiewakiem operowym i u- 
czył się śpiewu u profesora Aleksandrowicza, 
a potem wystąpił nawet w „Hałce'* w roli Jont- 
ka. Na szczęście uratował go dla dramatu — 
Jan III. Sobieski. We wrześniu 1883 roku Kra- 
ków obchodził mianowicie 200-lecie wyprawy 
wiedeńskiej Sobieskiego, a teatr krakowski przy 
gotowywał sztukę Anczyca, poświęconą temu 
zdarzeniu dziejoweinu. Ówczesny dyrektor te- 
atru krakowskiego Koźmian ściągnał więc Sole- 
kiego do Krakowa. Od tej chwili zaczyna się 
17-letni pobyt Solskiego na scenie krakowskiej. 
Pracował tam do końca dyrckcii Koźmiana, po- 


tem u Gliksona, wreszcie u Pawlikowskiego i 
przez pierwszy rok dyrekcji Kotarbińskiego. 
Potem Pawlikowski zabrał go z sobą do Lwowa, 
a do Krakowa wrócił znowu w roku 1905 już 
jako dyrektor teatru krakowskiego, by dopiero 
w r. 1913 wybrać się na zdobycie Warszawy ja- 
ko dyrektor „Rozmaitości“. 

A.: Szczegóły te biograficzne są wprawdzie 
ciekawe, ale znane; wszak pisano o nich, gdy 
Solski obchodził 50-lecie swej twórczej pracy, 
gdy przed kilku laty został honorowym dyrek- 
torem teatru krakowskiego. Publiczność inte- 
resowałyby raczej ploteczki z życia prywatne- 
go mistrza. Publiczność lubuje się w platecz- 
kach. Nie trzeba niemi gardzić, bo ploteczki 
wytwarzają atmosferę teatralna. Rozumie to 
dobrze prasa wiedeńska i podsyca umiłowanie 
teatru rozmaiterai anegdotami i ploteczkami. 

B.: O Solskim kraży mnóstwo takich plote- 
czek, ale wszystkie obracają się wyłącznie tyl- 
ko koło teatru. Można bowiem powiedzieć, że 
Solski właściwie życia prywatnego nie ma, wzglę 
dnie że ono doprawdy nikogo nie interesuje. 
Niema bowiem drugiego aktora w Polsce, ba, 
na świecie całym, króryby tak bez reszty zlał 
cię z teatrem. Solski żyje teatrem, a nic go po- 
zatem tak głęboko nie pasjonuje. Ale jeśli już 
panu chodzi o ploteczkę, warto przytoczyć ane- 
gdotę autentyczną, jaka opowiada Adam Grzy- 
mała-Siedlecki. Oto przed kilku laty wystawio- 
no w warszawskim Teatrze Letnim krotochwilę 
Siedleckiego p. t. „Pani ministrowa*., W akce 
drugim orkiestra za sceną wykonywała tzw. 
hymu gibraltarski, który skomponował dyry- 
gent orkiestry p. Michał Szulc. W hymnie tym 
miały się odezwać kastaniety, o które wystarał 
się gorliwy dyrygent. Solskiemu te kasianiety 
się nie podobały. bo „teatr“ to nie sala koncer- 
towa, w teatrze nie potrzeba nic prawdziwego”. 
Kazał więc sobie podać krzesełko i dwa kijki 
drewniane. W momencie „kastanictowym Sol- 
ski zaczął bić kijkami o kant krzesełka i wy- 
dobył najdoskonalszą imitację kastanict. Potem, 
ponieważ sztuka szła przez kilkadziesiąt wie- 
czorów. Solski przyjeżdżał codziennie na akt 
drugi do teatru, wystukal pięć, sześć taktów 
kijkami o kant krzesełka, i odjeżdżał do domu 
Pokażcie mi drugiego tytana sceny, któryby 
przyjeżdżał codziennie do teatru, poto tylko, 
by wystukać kilka taktów, imiiujących kasta- 
nicety. To potrafi tylko Solski. Bo teatr jest je- 
dyną jego pasją. jedyna jego namiętnością, je- 
dynem jego umiłowaniem. Rację ma p. Siedlec. 
ki, utrzymując, że sam Solski jako człowiek pry. 
watny jest pewnego rodzaju tylko administra- 
torem bezccnncgo depozytu, jaki Opatrzność w 
postaci fenomenalnego raz tylko w dziejach te- 
atru występującego talentu złożyła w jego rę- 
ce. Mówi też o swej roli w teatrze jak gdyby 
chodziło o osohę trzecią. Odkryła ten talent 
właściwie Modrzejewska w roku 1854, a troskę 
o ten talent przejał potem od Medrzejewskiej 
sam Solski i zawiadywał nim, jak bezcennem 
dobrem sobie powierzonem. Czy potrzebne pa- 
nu są jeszcze inne ploteczki. Chyba nie... 

A.: Nie możemy się widocznie zrozumieć. To, 
co pan opowiada, jest tajemnica poliszynela. 
Wszyscy wiemy, że Solski jes przedewszyst- 
kiem tytanem pracy i że jest największym tran- 
sformistą na scenie polskiej. Ale pan sam niz- 
dawno zachwycał się aforyzmem Moissiego, u- 
trzymnującego, że każdy wielki aktor może grać 
tylko siebie samego, że nikt nie może wyskoczyć 
z wlasnej skóry, że nikt nie może siebie same- 
go przeskoczyć. Jakżeż pogodzi pan swój za- 
chwyt dla aforyzmu Moissiego ze superlatywa- 
mi ma rzecz wielostronności talentu Solskiego? 

B.: Sa widocznie rzeczy pod niebem i na zie- 
mi, o których się filozofom nie śniło. Solski 
jest cudownern zjawiskiem, którego sobie ra- 
cjonalnie wytłumaczyć nie można. Sa aktorzy, 
którzy mogą być tylko soba i grać tvlko siebie 
samego. Jest ich dużo, możnaby powiedzieć, są 
aimi prawie wszyscy. Są jednak cudowne wy- 
iutki, których klasycznym prawzorem jest wła- 
śnie Solski, Solski jest cudem teatralnym, Za- 
ryzykowałbym twierdzenie, że Solski nie jest 


indywidualnością, lccz żywiołem aklorskim, że 
właściwie nie on gra, tylko w nim coś gra. Jest 
więc niedoścignionym mistrzem charakteryza- 
cji, i genjalnym „przeżywaczem”. Cyzeluje każ- 
dą rolę do najdrobniejszych szczegółów, a rów: 
nocześnie kieruje się podglebną, jerau tylko wzo 
dzoną intuicją. Dlatego że jest żywiołem tc- 
atralnym, nigdy się nie starzeje... 

A.: Popada pan znowu w trans zachwytu, wo- 
łam więc do pana: stop! Pomówmy konkretnie 
o cudownem zjawisku, jakiem jest Solski. Spot- 
kałem się niedawno z aktorem X., którego pim 
dobrze zna i wysoko ceni. Wygadywał na Sols- 
kiego, co się tylko zmieścić może, Widzi pan, 
aktorzy nie lubią Solskiego, bo zamyka im 
świat, bo w gruncie rzeczy nikt nie potrafi być 
Solskim... 

B.: Myli się pan: aktorzy są dziećmi kapryś- 
nemi. Tensam aktor, o którym pan mówi, w go- 
dzinach zadumy i rozmowy z sobą samym, mo- 
dli się do Solskiego. Aktorzy go nie lubią, bo 
zbyt wiele, zanadto wiele od nich wymaga. Nic- 
ma dużo aktorów, którzyby tylko żyli teatrem, 
jak Solski. Ale ten mistrz sceny wzbogacił te- 
atr nietylko o instyiucję kierownika literackie- 
go, nietylko dał scenie dekoratora, ale był też 
wychowawcą całego szeregu pokoleń aktorskich 
Aktor, który ma naprawdę talent, nie boi wię 
Solskiego, nienawidzi go czasem, ale go równo- 
cześnie kocha. Ze szkoły Solskiego wyszli ak: 
torzy, którzy są teraz gwiazdami na firmamen- 
cie. Nic im nie zaszkodziła żarliwość Solskie- 
go. Pocóż jednak silić się na dalsze definicje. 
Przestańmy dyskutować: cieszmy się, że żyje 
wśród nas i pracuje razem z nami wielki arty- 
sta, który z dumą może o sobie powiedzieć: 
magra pars fui et sum tego wszystkiego, co się 
nazywa teatrem polskim. Solski urodził się 15 
stycznia 1855 roku, a w 81 roku swego życia 
tworzy kreacje, imponujące nam swym rozma- 
chem. Czyż potrzeba więcej? Skłońmy więc 
głowę przed Ludwikicm Solskim... 


M. KANTER 
„Złota czaszka” 


Fragment dramatu, który miał być dramatem - 
stem. Szalona nostalgja podyktowała poecie tych 
11 obrazów, zakończonych przepiękną parabazą, 
wyraziście wypowiedzianą przez p. Bialkowskie 
go. Nie pisał wtenczas, ponieważ czuł szum or- 
lèw nad swą głową. leez tęsknił poprostu za ro- 
dzinnemi stronami, które zjawiły mu się we śnie 
jak kolorowy obrazek pełen słońca i pogody. Ob- 
razek niebardzo zresztą wierny, nie przedstawia- 
jacy życia polskich dworków w świetle prawdzi 
wem, Niema tam ani mieszczan, ani chłopów, a 
życestwo występuje tylko w postaci karczmarza, 
Lićry w dodatku jest postacią z nieprawdziwego 
wydarzenia. Nie spierajmy się jednak o lo z po- 
cla, który chelał napisać sielankę, skąpana w słoń 
cu 

A tych 11 obrazów, które poeta zostawił, wpro 
wadził po raz pierwszy na deski teatru Kotarbii 
ski jako dyrckior teatru krakowskiego. Stworzył 
wienczas sześć obrazów, przyczem oslalni obraz 
kyt naprawdę żywym obrazem, symbolizującym 
ram pukanie fatum nieszczęsnego do okien ciche- 
go dworka szlacheckiego. Inscenizacja ta przet”= 
wała po dziś dzień, a spuściznę po Kotarbińskin 
przejął Solski, niezlomny strażnik teatru polskie- 
go, odtwarzający w tym fragmencie rolę strażni- 
ka krzemienieckiego zwanego Zlolą Czaszka. San 
ten fragment dramatyczny zawiera tylko fragmen 
tv ról, które zby! dużego pola do popisu aktorom 
nie dają. Są to rolce kontuszowe. od których od- 
wyklaą już wychowana na psycholoyizu(ącyin dra 
macie realistycznym współczesna brać aktorski 
Nio można też powiedzieć, by — przynajmniej pod 
czas premjery — widowisko było udane. Po caż 
pierwszy sufler wysunął się na czolo.. A jednak 
Solski jak zawsze daje nam postać iednolitą, wy- 
cieniowaną i wzbudzającą nasz zachwyt. 

7. zespołu wymieneić możemy p. Wacława No: 
wabowskiego, szlachetnego jak zawsze w swym 
szczerym patosie p. Szuberia i doskonalego w ro- 
k księdza prowincjała franciszkańskiego. Miłą pa 
nią strażnikową była p. Klońska uroczo wygląda 
ła i wzruszającą swoją rólkę zagrała p. Starków 
na, udane typki stworzyli pp. Karbowski, Kond- 
rat, Turski, Kaliszewski, Węgrzyn i p. Skasów- 
na 

Widowisko bylo barwne, czemu się dziwić nie 
można. wszak na alisząca i programach obok Sol 
skiego figuruje tcż nazwisko Karola Frycza. 

M. K. 
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Wyżywienie podczas uroczystości 


wileńskich 

Wyżywienie osób przybywających do Wilna 
na uroczystości ku czci Marez. Piłeudskiego 
odbywać się będzie w dniach 1l i 12 maja: 
indywidualnie i grupowo. 

Potrzeby wyżywienia indywidualnego pokry- 
ja w całości cukiernie, restauracje i jadłodainie 
wileńskie. Ceny wyżywienia indywidualnego: 
a) w restauracjach piewszej kategorji: obiad 
z 2.ch dań zł. l gr. 40, z 3-ch dań zł. l gr. 80. 
Do cen powyższych doliczone będzie 10 proc. 
za usługę. b) W restauracjach drugiej katego- 
rji obiad z 2-ch dań zł. 1.20, z 3-ch dań zł. 1.50. 
c) W piwiarniach, herbaciarniach i jadłodaj- 
niach: Obiad z 2-ch dań zł. 0.80, z 3-ch dań 
zi, 1.—. d) W cukierniach ceny zgodnie z obe- 
cnie obowiązującemi cennikami. 

Wyżywieniem grupowem objęte być mogą 
tylko zorganizowane wycieczki na następują. 
cych warunkach: a) Wycieczki, które zakwate” 
rowane będą w koszarach wojskowych, mogą 
korzystać z wyżywienia z kotła wojskowego po 
cenie rozważnika, wynoszącego 62 gr. za calo- 
dzienne utrzymanie (śniadanie, obiad, kolacja 
i chleb). Zakwaterowanie w koszarach znajdą 
organizacje P. W., Związki rezerwistów i kom- 
batanci. b) Wycieczki, zakwaterowane poza ko. 
szarami, mogą korzystać z uruchomionych w. 
tym celu punktów wyżywienia, obeługiwanych 
przez wojskowe knchnie polowe. 

W punktach wyżywienia będą wydawane: 
śniadania i kolacje, składające się z porcji her- 
baty słodzonej (0.5 litra) i 200 gram. chleba 
żołnierskiego. Cena jednego posiłku 11 groszy. 
Obiad — składający się z porcji zupy iatolo- 
wej, gulaszu wieprzowo - wołowego i 200 gram. 
chłeba żołnierskiego, Cena jednego obiadu 35 
groszy. , 

Organizacje i wycieczki, przybywające gru- 
powo, a życzące sobie zaopatrzenia w, punk- 
tach wyżywienia, winne zgłosić najpóźniej do 
dnia 8-go maja zapotrzebowania, zawierające 
następujące dane: a) ilość osób, które mają być 
żywione, b)z jakich posiłków organiz. będzie 
korzystać, c) czy wyżywienie ma być przygoto- 
wane tylko na 12 maja czy też i na 1l maja. 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Wil- 
no l-sza Dywizja Piechoty Liegjonów, kpt. Ste- 
fan Zaremba. Należność za zamówione wyży- 
wienie powinna wpłynąć pod tym samym adre- 
sem, najpóźniej do dnia 8-go maja br. 


Thszygt [am sprostowanie 


Red. St. Grostern ogłasza w związku z po- 
głoskami o nowem piśmie prorządowem, które- 
go redakcję miałby rzekomo objąć, następują- 
ce oświadczenie: 

„Nic mi nie wiadomo o żadnym projekcie no- 
wego dziennika. który miałby jakoby powstać 
pod moją redakcją. Wszystkie wiadomości na 
ten temat pochodzą ze źródła, którego wiaro- 
godność „Kurjer Poranny“ słusznic podał w 
wątpliwość! p 


Przed procesem o zajścia w Gdrzywole 


Prokuratura sądu okręgowego w Radomiu 
doręczyła już akty oskarżenia wszystkim oskar- 
żonym w procesie o krwawe zajścia w Odrzywo- 
le, które wydarzyły się w końcu listopada ubie- 
głego roku. 

W procesic tym na ławie oskarżonych zasią« 
dzie 21 osób, mieszkańców Odrzywolu i okolicze 
nych wsi, należących do miejscowych kół Strom. 
nicbwa Narodowego. Akt oskarżenia zaązuca 
im popełnienie przestępstw z artykułów 225 ko- 
dekwu karnego (zabójstwo), 154 k. k. (nawoły- 
wanie do popełnienia przestępstwa) i 163 k. k. 
(udział w zbiegowisku). 

Proces ten odbędzie się w najbliższym czasie. 
Dotychczas jednak niewiadomo. czy rozpatry- 
wamy on będzie przez sąd okręgowy w Rado- 
miu, czy też na specjalnej sesji sądu okręgo- 
wego w Opocznie, Proces o zajścia w Odrzy- 
wole będzie obok procesu o zajścia w Przytyku 


ogo 


jednym z największych procesów o podłożu po- 
litycznem ostatnich czasów. Na rozprawę po- 
wołana zostanie olbrzymia ilość świadków za- 
równo dowodowych jak i odwodowych. Termin 
procesu ustalony zostanie przez prezydjum 
sądu okręgowego w Radomiu w dniach najbliż. 
szych. 


Niesamowita sprawa 


Niecodzicnna sprawa znalazła się w Urzę- 
dzie prokuratorskim z oskarżenia rodziny le- 
karza łódźkiego dr. Robinsohna. Dr. Robin- 
sohn był lekarzem Ubezpieczalni Społecznej w 
Łodzi. Do lekarza zgłosił się robotnik Jan Zy- 
gier z nieletnią córeczką. Dziewczynka była 
chora poważnie i lekarz otoczył ją troskliwą o- 
pieką. Wszelkie zabiegi okazały się daremne — 
dziecko po kilkntygodniowej kuracji zmarło. 

Ojciec zmarłej uważając, iż lekarz przez nie- 
dbało leczenie spowodował śmierć dziecka, zło. 
żył skargę do władz, żądając pociągnięcia le- 
karza do odpowiedzialności, a równocześnie 
sam wymierzył sobie sprawiedliwość. Pewnego 
dnia zjawił się on w gabinecie lekarskim dr. 
Rohinsohna i znieważył go czynnie. Wskutek 
tej napaści lekarz dostał ataku serca i zmarł 
zanim zdołano pośpieszyć mu z pomocą. 

Naskutek skargi łódzkiej Ubezpieczalni oraz 
rodziny zmariego lekarza przeciwko Zygierowi 
wdrożono dochodzenie karne o znieważenie le- 
karza w czasie pełnienia przez niego obowiąz- 
ków, co spowodowało wstrząs nerwowy, zakoń- 
czony śmiercią. 

Pierwszy tego rodzaju proces odbędzie się w 
najbliższych dniach. 


460 majątków zięmskich na licyfacji 

Za długi towarzystw kredytowych ziemėkich 
sprzedane będą laiem r. b. liczne majątki ziem- 
skie, znajdujące się na terenie województw 
wileńskiego, nowogródzkiego i białostockiego. 
Ogółem wystawiono na sprzedaż przymusową 
360 majątków. i folwarków, wśród których znaj- 
dują się objekty liczące do 20.000 hektarów. 
Z młotka sprzedane będą spowodu niepokrycia 
zaległych rat towarzystw kredytowych, staro 
majątki rodowe Mikulicz-Radeckich, Potockicii 
i imnych rodzin arystokratycznych. 


Sfrajk... pasażerów 


Oryginalny strajk wybuchł w miejscowości 
Komorów pod Warszawą Pasażerowie kolejki 
elektrycznej między Warszawą a Komorowen 
zbuntowali się przeciw wysokim cenom biletów, 
które ułożone są tak, że przejazd między Pru- 
szkowem a Komorowem koeztuje jedną trzecią 
tego, co między Komorowem a Warszawą. 

Wobec tego pasażerowie wykupują bilety do 
Pruszkowa, a nadto wpłacają do PKO po zło- 
towce, twierdząc, że bilet nie powinien więcej 
kosztować, Na tem tle dochodzi stale do zatar- 
gów między pasażerami, a obsługą, która wy- 
sadza pasażerów z pociągu. Mieszkańcy Kome- 
rowa zamierzają kontynuować strajk do czasu 
obniżenia cen biletów, 


Dwa wielkie pożary 


Onegdaj wybuchł wielki pożar w Wiśniczu 
Wielkim, który zniszczył trzy domy mieszkal- 
ne. Ogień powstał w domu Seliga Schechtera, 
gdzie zapaliła się od lampy ściana, a płomienie 
objęły niebawem przyległe budynki. Pożar ob- 
jął domy Jakóba Schechtera, Judy Hofstattera, 
oraz dom Jakóba Fischera i Józefa Kriegera. 
Na pomoc przybyły okoliczne straże pożarne. 
W. czasie akcji ratunkowej jeden ze strażaków 
został kontuzjonowany. 

„_ Dzięki energicznej akcji spłonęły tylko dachy 
domów. Szkoda wynosi około 18.000 zł. Domy 
były nbezpieczone na kwotę 6.400 zł. 

E 


(W tymsamym czasie szalał groźny pożar w 
Kochanówce, w powiecie ropczyckim. W cza- 
sie, gdy mieszkańcy przebywałi w: kościele, po- 
wstał ogień, który objął sześć domów oraz sześć 
ząbudowań gospodarczych, 


LL 


Na miejsce przybyły straże ze wsi okolicznej, 
które po dłuższe; walce z rozszalałym żywio* 
łem ogień ugasiły. Przyczyną pożaru byla wa: 
dliwa budowa kuchni w jednym ze spalonych 
domów. 


Wielki prozes w Zakopanem 


Dnia 5-go bm. rozpoczyna się w Zakopanem 
wielki proces o krociowe nadużycia przy budo- 
wie Policzjnego Domu Zdrowia. Oskarzonymi 
o nadużycia są małżonkowie, Warszawiunie 
Kopkiewiczowie i inżynier Lichota, którzy pro- 
wadzili roboty budowlane. 

Na wniosek obrońców proces toczyć się bę: 
dzie w Zakopanem, a to ze względu na ułatwie- 
nie w badaniu świadków. Na rozprawę do Za- 
kopanego zjeżdża sąd okręgowy. Obronę o- 
skarżonych wnoszą adwokaci z Warszawy. Na- 
dużycia mialy miejsce przed 4-ma laty, wskujck 
przeciągania się ekspertyzy proces znajdzie sie 
na wokandzie z wielkiem opóźnieniem. 


Kafasfrofa dwóch samzlefów 


Podczas nocnych lotów ćwiczebnych w oko!!. 
cy Inowrocławia dwa samoloty wojskowe z 4 
pułku lotniczego z Torunia uległy katastrolie. 
Podczas lotów opadła nagle bardzo gęsta mgła, 
której nie zdołały rozświetlić nawet specjalne 
rakiety. Trzy samoloty, które brały udział w 
ćwiczeniach, daremnie próbowały wylądować 
na lotnisku w Toruniu a następnie w Bydgo- 

szczy, wobec czego skierowały się spowrotem 

ku Inowrocławowi, spodziewając się, że tam 
warunki widoczności będą lepsze. W drodze 
jednak jedna z maszyn wskutek defektu w mo. 
torze zmuszona była do lądowania pod wsią 
Dąbrowa Biskupia. Samolot ekapotował i rozbił 
się, a pilot doznał poważniejszych obrażeń. 

Drugi samolot lądował na łące pod Inowro: 
cławiem, rozbijając się niemal doszczętnie. Lo. 
tnicy cudem uniknęli śmierci. Trzeciej nato- 
miast maszynie powiodło się lądowanie szczę: 
śliwie. 
mężohojczyni odzyskala dzieci 


Przed rokiem zwolniona została z więzienia 
porucznikowa Polaczkowa, która zamordowała 
swego męża porucznika Polaczka. Rodzina za- 
bitego zatrzymała przy sobie dzieci, odmawia- 
jąc wydania ich mężobójczyni, Polaczkowa wy- 
stąpiła na drogę sądową, jednakże przed roz- 
prawą spór został załatwiony polubownie i ro- 
dzina wydała matce obydwoje dzieci, Porucz- 
nikowa Polaczkowa umieściła je w internacie. 


Profesorowie pod obserwacją 
swoich studentów 


Senat jednego z uniwersytetów amerykańs- 
kich wpadł na oryginalny pomysł sporządzenia 
statystyki, jakie są najczęściej u wykładowców 
spotykane cechy, które bądź to odwracają u- 
wagę słuchaczów, bądź też działają na nich od- 
rażająco. 

W tym celu 100 najlepszym studentom róż- 
nych semestrów polecouo przez dwa tygodnie 
obserwować ściśle zachowanie się ich profeso- 
rów podczas wykładów i notowanie na specjat- 
nie w tym telu doslarczonych arkuszach rodza- 
ju i części zaobserwowanych odruchów. Senat 
uniwersytetu zapewnił oczywiście studentów, 
że rezultaty ich spostrzeżeń nie będą podane 
do wiadomości profesorów. 

Oryginalna ta statystyka wywołała w prasie 
amerykańskiej powszechnie  zainteresowanic. 
Jak się okazało, stwierdzono 88 najbardziej ty- 
powych cech dla wykładających profesorów. 
Oto najważniejsze z nich: 1) Nieskoordynowane 
ruchy i roztargnienie w czasie wykładu — 76 wy 
padków, 2) Krzywienie ust — 63 wypadki, 3) 
Marszczenie czoła — 55 wypadków, 3) Bawie- 
mie się przedmiotami — zegarkiem, okularami 
— 51 wypadków, 5) Przechylanie głowy w tyl 
— 50 wypadków, 6) Chwytanie się za ucho, 
nos, wargi — 45 wypadków, 7) Trzymanie rąk 
w kieszeniach — 44 wypadki, 8) Zadługie pau- 
zy między jednom zdaniem a drugiem — 41 
wypadków, 9) Posługiwanie się pospolitemm o- 
kreśleniami — 39 wypadków, 10 Nieuporząd- 
kowany wygląd zewnętrzny — 33 wypadki, 11) 
Nerwawe odruchy — 18 wypadków. 
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HUMOR: ZABAWĘ! i NAGRODY! 
przygotowała na MZIŚ, we WTOREK 
godz. 7 do 9-tej wiczór 
„EZRA“ na DANCINGU GG 
w „CYGANERJiĆ Orkiestra „SZAŁ 
oue A O O oj 


KRONIKA 
MAJ Wschód słońca M 


3g 54 m 


Zachód słońca 
18 «v 48 m 


WTOREK 


13 Ijar 5696 


Adelf Pollak przybywa 
do Krakowa 


W b. tygodniu przyjeżdża do Krakowa zna | 


ny działacz sjonistyczny p. Adolf Pollak z Je 
tczelimy. P. Polak należy do nielicznej gar- 
stki najstarszych działaczy naszego ruchu 'i 
pozostaje w służbie sjonizmu od pierwszej 
chwili powstania naszego ruchu. Przez sze- 
reg lat był bliskim współpracownikiem Herz- 
la i jego sekretarzem. W służbie naszej idei 
objechał on wszystkie kraje europejskie, a 
ostatnio stale mieszką w Palestynie. 

Do Krakowa przyjeżdża p. Pollak w zwią- 
zku z praklamowanym przez Egzekutywę 
Światowej Org. Sjon. miesiącem wyzwolenia 
ziemi. Publiczność żydowska naszego miasta 
będzie miała możność usłyszenia p. Połllaka 
na Uroczystej Akademji, która odbędzie się 
we czwartek dnia 7 bm. w Sali Saskiej i do- 
wiedzieć się o sytuacji i potrzebach Jiszuwu 
w Palestynie. . 


Zebranie sprawozdawcze 
ze Zjazdu Inżynierów-Zydów 
w Warszawie 


We środę, 5 maja br. odbędzie się w sali „So- 
licarności”, św. Gertrudy 0, I. p. zebranie spra- 
wezduwcze z I. Zjazdu Ogólno - polskiego Ży- 
cow - Inżynierów w Warszawie, Na zebraniu tem 
zloza sprawozdanie ze Zjazdu w Warszawie de- 
legaci krakowscy. Na powyższe zebranie zapra- 
sza Komitet Krakowski  niniejszem wszystkich 
lżynierówy = Żydów, Początek o godz. 8.15 wiecz. 


Wystawa projektów sprzętów 
mieszkalnych 


W związku z rozpisanym 'przez Tow. Pop. 
Przemysłu Ludowego w Krakoyje i Krakow: 
ską Izbę Rzemieślniczą konkursem na projek: 
ty sprzętów mieszkalnych, obyło się wczoraj 
w lokalu Szkoły Ekonomiczno - Handlowej w 
Krakowie, ul. Kapucyńska 2 — otwarcie wy- 
slawy projektów prac konkursowych oraz po. 
siedzenie Sądu Konkursowego. 

Wystawa prae trwać będzie do soboty 9 
bm. włącznie. Dla zwiedzających wystawa otwar 
ta jest od godz. 13—18. 


Znaczna kradzież w mieszkaniu 
architekta 


(or) Zuacznej kradzieży dokonano w miesz: 
kaniu Adolfa Rottersmanna, architekta, zam. 
przy Al. Krasińskiego 24. i 

Niewykryci narazie sprawcy dostali się do 
wnętrza mieszkamia i z niezamkniętej szafy 
skradli biżuterję i siedem obligacyj Pożyczki 
Inwestycyjnej, łącznej wartości 2.000 zł. oraz 
książeczkę oszczędnościową Komunalnej Kasy 
Oszczędności na kwotę 1.607 zł. 


Echa nadużyć w Konsumie 
Miejskim 

(or) Głośna swego czasu sprawa Zdzisława 
Śwolkiena, b. zawiadowcy Kvnsumu Miejskie 


„NOWY DZIENNIK wtorek 5 maja 1936 r. 


Wynik akcji szeklowej — 
to obraz siły Organizacji Sjońskiei! 


UHOCZYSTOŚĆ JUBILEUSZOWA KU CZCI 
LUDWIKA SOLSKIEGO 
W TEATRZE KRAKOWSKIM. 

Dziś odbędzie się w tcalrze im. J. Slowackiego 
jubileuszowa uroczystość ku uczczenia  60-lecia 
pracy scenicznej Ludwika Solskiego, dyrektora 
konorowego teatru krakowskiego, nestora aktor- 
stwa polskiego, wielkiego artysty i reżysera scen 
polskich. 

Na brylantowe gody ze sceną, dyr. Solski, jak- 
by dla podkreslenia swojego nierozerwalnego 
związku z teatrem krakowskim, wystąpi w „Zło- 
tej Czaszce* w roli Strażnika krzemienieckiego, 
kreowanej na scenie krakowskiej przez znąkomi- 
tego artystę od pierwszego przedstawienia tej 
sztuki przed 35-ciu laty zgórą, a w klórej to rol 
Ludwik Solski, syn Żołnierza z r. 1831, twórca 
niezapomnianej postaci Wiarusa z „Warszawian: 
ki“, tak znakomicie oddaje wszystkie znamienne 
rysy charakteru i ducha polskiego, 

W niezwykłej uroczystości ku czci wielkiego i 
niezłomnego artysty, weżmie udział cały kullu- 
ralny i artystyczny Kraków, którego kilka poko- 
leń w dniu dzisiejszym złoży hołd swoiemu kocha 
nemu dyrektorowi i arfyście. 

Protektorat nad uroczystością objęli JWPp.: 
Dr W „Świętosławski, Min. W. R i O. P, M. 
G:oiński, Wojewoda krakowski, Dr. M. Kaplicki, 
Prezydent m. Krakowa i Dr. Wł. Zawistowski, 
Naczelnik Wydz. Sztuki Min. W. R. 1 O. P. 

Ludwik Solski ofiarował swój portret olejny, 
malowany przez prof, Kazimierza Sichulskiego. 
Cenny ten dar jubilata wzbogaci teatralną gale- 
rję podobizn zasłużonych dla krakowskiej sceny 
dyrektorów i artystów. 

0—— 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
daną będzie po cenach zmiżonych, komedją Al, 
Fredry „Dożywocie* z gościnnym występem dy:. 
Ludwika Solskiego w znakomitej jego kreacji w 
rol Łatki. 

— NOWY SUKCES HANKI ORDONÓWNY W 
„BAGATELI. Wystawiona wczoraj w „Bagate- 
li“ rewja pt. „Sam miód“, przeszłą pod znakiera 
ogólnego zachwytu. Na pierwszy plan wybijają 
się wspaniałe kreacje $picwno - taneczne Hanki 
Ordonówny, a Igo Sym śpiewa, obdarzony gęs- 
temi brawami swych wielbicieli i wielbicielek, 

— WIECZÓR HISZPAŃSKI. Staraniem hisz- 
peńskich kół w Madrycie i Barcelonie i Towarzy 
stwa Przyjaciół Kultury Hiszpańskiej im. Cer- 
vrutesa w Krakowie, odbędzie się w sobotę 9 bm. 
o godz. 8-mej wiecz. w Sali Saskiej, św. Jana 6, 
Wieczór Muzyki, Poczji i Tańców Hiszpańskich. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Marią Baszkircew* i „Wielki Gracz” 
APOLLO: „uzisiejsze czasy” (Charlie Chaplin) 
ATLANTIC: „Ał Chet“ (film żydowski) 

Templey) i „Peter Ibetson* (Garc Cooper) 
CAPITOL; „Dzień wielkiej przygody“ 
STELLA: „Walce wiosenny“ i „Toto” 
SZTUKA: „Dzisiejsze czasy“ (Charlie Chaplin) 
ŚWIT: „Bohaterowie Sybiru" 

UCIECHA: „Pauowie w cylindrach“ (Fred As- 
wire, Ginger Rogers) 
WANDA: „Należę do ciehie* 


CYRK STANIEWSKICH: Występy trupy lili- 
putów o godz. 4.30 i 8.15 wiecz. 
CZERWO O] 


go, znalazła wczoraj znów swoje echv na sali 
sądowej. W krakowskim Sądzie Okręgowym 
rozpoczął się 4-dniowy proces przeciw ŹAdzisła- 
wowi Śwolkienowi i Kazimierzowi Bukowskic- 
mu, b. referentowi Miejskiej [zby Obrachurko- 
wej. 

Akt oskarżenia zarzuca Śwolkienowi naduży- 
cia w wysokości 31.000 zł., Bukowskicmu zaś 
pobieranie od Swolkiena gratyfikacji i poży: 
czek w wysokości 2 i pół tysiąca złotych. Obaj 
oskarżeni wypierają się winy, 

—0Q— 
— KOBIETA Z LEPSZYCH SFER otacza się 
zawsze tylko jednym zapachem, którym przepo- 
jone są wszystkie jej kosmelyki, Puder i woda to- 
aletową Forvil Cing Ileurs, Paris odpowiadają 
iym wymaganiom wytwornej pani. 85515 
——o— 


ZABURZENIA W TRAWIENIU. Poważni żnter- 
miści potwierdzają dobroczynne działanie wody 
gorzkiej „FRANCISZKA - JÓZEFA“ dla żoląd- 
ka przeładowanego jedzeniem i piciem. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Kraków, 4. 5. Przebieg zebrania gielduwego 
był dość ożywiony kursy kształtowały się ua- 


ogół bez większych zmian. Zainteresowanie 
nieco większe papierami procentowymi. Obro- 
ty średnie. Przedmiotem trauzakcyj była 4. 
proc. poż. dolarowa po kursie zł. 49.25 oraz na 
pogiełdziu 3-proc. poż. inwestycyjna zł. 66.—. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 4. 5. Akcje Bauk Polski 98,—, 

'Teudencja utrzymana. 

Papiery procentowe:  3-proc. premjowa 
poż. iuwestycyjna I. em. 66.50 LI. cm. 65.50 
3-proc. premjowa poż, inwestycyjna seryjna I. 
cm. 71, II. em. 69 5 proc. poż. konwersyjna 
55.25 6-proc. poż. dolarowa 76 4-proc. poż. do. 
larowa (dolarówka) 48.75 7-proc. poż. stabili- 
zacyjna 63 pięciosetki 63.75. 

Tendencja utrzymana, 

Listy zastawne Banku Gosp. Kraj. oraz B.ku 
Roluego bez zmiany. 


LWOWSKA GIELDA ZBOŻOWA. 

Lwów, 4. 5. (0) Na dzisiejszej gieidzie za- 
znaczyły się obroty we wszystkich prawie ar- 
tykułach. Pszenica, żyto, hreczka, wyka epadły 
w cenie inne kursy niezmienione. Tendeacja 
zniżkowa usposobienie ożywione, Płacono za 
pszenicę jednolitą loko Lwów zł. 20.50—20.75, 
zbiorowa 20—20.25, żyto stand. 1. 13.75—14, 
2. 13.50—13.75, mąka stand. gat. 1. 34.50—35 
la 33.50—34 1b 31.50—32 le 31-—31.50 Id 29 
—29.50 2a 28.50—29 2b 28—28.50 2c 27.75— 
28.25 2d 26.50—27 2e 25—26 2f 24—-24.50 2g 
21.50—22 3a 17.50 3b 16.50. Otręby żytnie 
10.25—10.50 pastewne grube 10.50—11.25, 
średnie 9.50—10.50 miałkie 11.25—11.75 Ję. 
czmień 10.50—11.50. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 4. 5. Geny orjentacyjne żyto 15.50— 
15.75 usposob. spokojne. Mąki żytnie wszystkie 
gat. obie kolumny o 25 gr. niżej. usposob. spo- 
kojne. Otręby żytnie 13.25—13.75 pszenne gru 
be 12.50—14. pszenne średnie 11.50—12.25 Re 
szta bez zmian. Ogólne usposobienie epokojne. 
Obiót: żyta 202.5, pszenicy 100, jęczmienia 70, 
owsa 35 ton. W! | Ą 


an 
Ghlńskie listy łąńcuchawe 


Z Szanghaju donoszą: Prowincja Chekiang, 
została nawiedzona przedziwną zarazą mianow, 
cala okolica została wprost zalana całą nic- 
zinierzoną ilością listów „łańcuchowych, któ: 
re przeradzają się w istną orgję miłosną. Mini: 
sterstwo spraw wewnętrznych wystąpiło bar: 
dzo energicznie przeciwko tego rodzaju gor: 
szącym wybrykom. 

W listach tych nie żąda się picniędzy; spe» 
cjalnością listów z Chekiang są — całusy. Li- 
sty wysyła się do pięciu osób, każdy z adresa- 
tów przepisujc listę podanych nazwisk, z opu: 
szczenicm jednego. Z osobą, której nazwisko się 
opuściło, należy się spotkać w najbliższą noc 
księżycową i ma się prawo wymagać od niej 
całusa. 

Podobno dotychczas ani jeden człowick, nie 
odmówił całusa, do którego się pisemnie z0» 
bowiązał. 

System chińskich listów „łańcuchowych po- 
lega na tem, że każdy biorący w nim udział, 
ma zagwarantowanych 15.600 całusów. Dotych- 
czas ta niezwykle wysoka cyfra eałusów, któ- 
ra powinna wystarczyć dłużej niż na całe ży” 
cie, jeszcze nikogo nie odstraszyła. 

Władze, które wyznaczyły ostre kary dla 
otrzymujących i wysylających te miłosne iisty 
„łańcuchowe”, są zdania, że za całym syste- 
mem kryje się najprawdopodobniej jakaś po- 
tężna organizacja gangsterów, która później 
chce szantażować wysokie osobistości wmie- 
szune w te istne orgje całusów. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 5 maja 1936 r. 


Front ludowy gotowy do objęcia 
rządów we Francji 


Socjaliści nie cncą stwarzać chaosu. — Radykali, 
języczniem u wagi. — Kleska „Ognistego Krzyża 
Pesymistyczna ocena wyborów 


Paryż, 4. 5. PAT. „Aby znaleźć podobna za- 
sadniczą zmiane nastawienia opinji politycznej 
we Francji, jakiej wyrazem jest wynik obecnych 
wyborów, oswiadcza „betit Parisien“, trzeba 
sięgnąć daleko do historji Trzeciej Republiki”. 
'lego rouzaju opinja dziennikarza umiurkowa- 
nego odtwarza najlepiej wielkie wrażenie, Iu- 
kie wywołary we Lrancji wyniki ścusltejszych 
wyborów. 

Przygniaiające zwycięstwo frontu ludowego, 
a scisle biorąc, partji komunistycznej i socjal- 
stycznej — stwierdza to jednomysline dzisiej- 
sza prasa — stawia Francję wobec nieznanej 
sytuacji politycznej. Wediug wynikow giosowa- 
ua trsumiatorzy dnia wczorajszego — Koimuni- 
sci — gros swoich giosow zdobyli W okręgu pa- 
ryskim. W departamencie Sekwany na bU depu- 
towanych komunisci zdobyli 34 mandaty. Vo- 
zatem powazną ilość głosow uzyskali w robot- 
niczych okręgach departameutow północnych. 
Soejaliści 5. r. 1. O. z zadowołenicm podkreśla- 
ją przedewszystkicm, że zdoiali całkowicie po- 
welować i to nawet z duża nawiązką, etraiy, ja- 
kie poniosła partja przez secesję swego czasu 
grupy t. zw. neosocjalisiów (w ości około JU 
deputowanych), Przywodcy tej grupy, jak Dcat, 
Łafont, Moutagnon, w obecnych wyboraci 
przepadli. 

Francja opowiedziała się za partją socjali- 
styczną — oświadcza truun:alnie „Le Populai- 
re". Republika chce rządu, któryby złamał oli- 
garchję: finansów i przemys, i rozpoczął walkę 
z kryzysem i bezrobociem. Socjaliści przyjmu* 
ją mandat, którym zostali obdarzeni. 

Komunistyczna „Iumanite” w artykule bar- 
dzo umiarkowanym w treści zastrzega się prze- 
ciwko sianiu jakiejkolwiek paniki i oświadcza, 
że maczelnem zagadnieniem daia jest przyge- 
towanie się do spokojnej realizacji haseł pro- 
gramu frontu ludowego. Front ludowy — o- 
swiadcza dziennik — zamierza użyć swoich sił 
nie po to, aby sticarzać chaos, lecz po to, aby 
spełnić zobowiązania, zaciągnięte wobec kraju. 

Radykali — oświadcza „Matin“ — wychodzą 
z tego głosowania nietylko osłabieni liczebnie, 
lecz i zc zmniejszonym autorytetem. Poraz 
pierwszy od 40 lat partja radykalna przestaje 
być najliczebniejszem etronnictwem w parla- 
menucie francuskim. Dzienniki prawicowe wy- 
tykają radykaloim, iż za sojusz swój z socjali- 
stami i komunistami zapłacili klęską. 

„Le Matin“ pisze: friumfy, odniesioue przez 
komunistów nie przyczynią się do stworzenia 
trwałej i rozsądnej większości. „Le Oeuvre" u- 
waża, iż do zwycięstwa frontu ludowego przy- 
czyniła się obawa przed faszyzmem. Zwyciężo- 
nym jest przedewszystkiem  przewodnieżący 
Groix de Feu, płk. De la Rocque. i 

Prasa radykalna ocenia sytuację w tonie mi- 
norowym. Urgan b. premjera Herriota „Ere 
Nouvelle" oskarża przedewszystkiem socjalie- 
łów, że w całym szeregu okręgów utrzymali swo 
ich kandydatów przeciwko kandydatom rady- 
kalnym, bez wzgłędu na to, że w pierwszem 
saosowaniu kamiydaci radykalni otrzymali wię- 
kszą ilość głosów. y 

Urgan b. premjera Daladier „Oouvrc™ pod- 
kreśla, że w obcencj chwili w rękach partji 
sycjałistycznej spoczywa odpowiedzialność za 
dalszy rozwój wypadków politycznych. 

Prasa prawicowa ocenia sytuację pesymisty* 
cznie. Balby w „Le Jour” uważa, że Izba ia bę- 
dzie niezdolna do rządzeniu i że wynik ostat- 
niego głoscwunia jest niezmiernie niebezpiecz- 
ny dla calego regime'u. Kryzys systemu parla- 
mentarnego, który został otwarty 6 lutego — 
oświadcza Balby — trwa w dalszym ciągu. Do 
kryzysu tego dołączy się jeszcze kryzys regi- 
meu, w którym ostatnie słowo będzie miała 
do powiedzenia zorganizowana siła narodowa. 


Spadek franka 


Warszawa, 4. 5. PAT. Wyniki niedzielnego 
głosowania we Francji odbiły się niekorzystnie 
na sytuacji franka francuskiego, co zresztą by- 
ło przewidywane w kołach finansowych, Frank 


; fesorem Stellą 


francuski, który od szercgu tygodni był mo!to- 
wany bardzo nisko i dzięki temu wykazywał 
już małe odchylenia wdół, w poniedziałek do- 
znał poważnego uszczęrbku na kursach zarów- 


i m A 
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no w Paryżu, jak i w Londynie. Równocześnie 
ze spadkiem franka francuskiego wystąpiło 1 
dące zwykle w parze wzinocnienie funta szter- 
linga i to nietylko w stosunku do walut konty- 
nentainych, ale i do amerykańskiej. Frank fran 
cuski osiągnął więc rekordowo niski poziom. 
Spodziewają się, że w obecnej sytuacji odpływ 
złota z banku Francji przybierze większe mż 
dotychczas rozmiary. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że równocze- 
śmie z osłabieniem dolara na giełdzie londyń- 
skiej wystąpiło obniżenie kursu innych dewiz, 
co jest spowodowane wzmocnieniem funta szter» 
linga. 


Negus jedzie na angielskim okręcie 
do Hajiy 


Londyn. 4. 5. PAT. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby Gmin min. Eden oznajmił, że ce- 
sarz abisyński z rodziną i świtą opuszczą w 
dniu dzisiejszym Dżibuti na angieiskim okrę 
cie wojennym, udając się bezpośrednio do 
Hajfy. 

Londyn. 4. 5. PAT. W najbliższym czasie, 
naMorze Śródziemne odpłynąć ma flotylla zło 
żona z 8 kontrtorpedowców która oddana bę 
dzie do dyspozycji dowódcy floty śródziemno 
morskiej. Flotylla ta należy do składu tzw. 
„Home Fleet”. 


Badogljo u wrót Addis Abeby 


Paryż. 4. 5. PAT. Agencja Havasa donosi 
z Rzymu, że w dobrze poinformowanych ko- 
łach tamtejszych zapewniają, iż zajęcie Ad- 
dis Abeba przez wojska włoskie zostało roz- 
miyślnie opóźnione, wszczęto bowiem rokowa 
nia, mające na cclu skłonienie Abisyńczyków 
do dobrowolnego oddania stolicy oddziałom 
marszałka Badoglio. a 

Londyn. 4. 5. PAT. Korespondent Reutera 
donosi, iż marszałek Badoglio wraz z całym 
sztabem dowodzi osobiście kolumną zmotory 
zowaną, podążającą do Addis Abeby, Przed- 


nie straże włoskie przybyły do miejscowości 
Debrasina, odległej o 90: klm od stolicy. Spo- 
wodu wielkich trudności terenowych, wiele 
samochodów zostało uszkodzonych. Na czele 
kolumny włoskiej posuwają się As- 
karzy. Wojsko zaopatrywane jest w żywność 
przez lotników. 

Berlin. 4. 5. PAT. Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi z Rzymu, że według prywat- 
nych wiadomości, otrzymanych tam wczes- 
nem popołudniem, czołowe oddziały wojsk 
włoskich dotarły już jakoby do Addis Abeba 


0 los Negusa 


Londyn. 4. 5. PAT. Koła rządowe nie udzie 
lają żadnych informacyj co do zamiarów i 
przyszłych losów Negusa, jednakże należy 
przypuszczać, iż osobiste życzenia cesarza bę 
dą wzięte pod rozwagę przez rząd brytyjski 
który będzie się starał życzeniom tym uczy- 
nić zadość. Agencja Reutera stwierdza, że 
między Forcign Office a ambasadą włoską, 
utrzymywany jest normalny kontakt. W cza- 
Sie rozmów, przeprowadzonych ostatnio po- 
ruszona była m. in. sprawa poselstwa W. Bry 
tanji w Addis Abeba. 


oz 


Sensacyjny proces 0 OSZUS(WO w Zakopanem 


Zakopane, 4. 5. S. Dzis Sąd Okręgowy w No- 
wym Sączu na sesji wyjazdowej w Zakopanem 
rozpatrywał sprawę znanego inżynicra warsza- 
wskiego Franciszka Kotkowicza i towarzyszy 
o oszustwo i przywłaszczenie na szkodę instytu 
cyj publicznych i osób prywatnych. 

Akt oskarżenia zarzuca inżynierowi Franci- 
szkowi Kotkowiczowi, że będąc w spółce z pro- 
- Sawiekim przywłaszczył so- 
bie na szkodę tego ostatniego kwotę zł. 24.759, 
oraz wraz z bratem przywłaszczył materjały 
budowlane przeznaczone ma budowę „Bratnia- 
ka“, i wyłudził puieniądze pod pozorem poży- 
czek na budowę willi „Boryna“ będącej własno 
ścią żony oskarżonego. W dalszym ciągu akt 
oskarżenia zarzuca bratu oskarżonego Lecno- 
wi Kotkowiczowi, że przywłaszczył sobie ma- 
terjały budowlane na kwotę 4.635 zł. narażając 
ua szkodę Zofję Pawlikiewicz 
„Dalej akt oskarżenia zarzuca Franciszkowi 
Kotkowiczowi, że skłonił zarząd Policyjnego 
Domu Zdrowia w Warszawie do wypłacenia 
należności za roboty budowlane o sumę 60.315 
zł. 77 gr. więcej, aniżeli mu się należało. 

„Inżynierowi Henrykowi Lichocie, kapitano- 
wi w stanie spoczynku, byłemu szefowi wydzia- 
łu projektów ministerstwa spraw wojskowych 
akt oskarżenia zarzuca, że będąc doradcą tech- 


nicznym stowarzyszenia Policyjnego Domu 
Zdrowia zaakceptował przedłożone przez inży- 
nicra Kotkowicza pomiary i rachunki, wiedząc 
o tem, że nic odpowiadają rzeczywistości. 

Jako picrwszy zcznawał oskarżony inż. Frau: 
cziszek Kotkowicz, który do winy się nie poczu 
wa twierdząc, że materjały otrzymał we formie 
pożyczek, które następnie wrócił w pieniądzach. 
Oskarżony twierdzi, że różnica 60.000 zł. wy- 
nikła wskutek niższej oceny jednostkowej, jaką 
przyjęli biegli. 

Oskarżony Leon Kotkowiecz technik budo- 
wlany, również do winy się nie przyznaje, twier 
dzi, że wszystkie materjały były ściśle notowane 
Od brata inżyniera Franciszka Kotkowicza o- 
trzymywał 500 zł. miesięcznie prócz mieszkania 
i utrzymania. 

Skolei zeznaje oskarżony kapitan inż. Ilen- 
ryk Lichota, który wyjaśnia zarzuty stawiane 
mu. Oskarżony jest 85-proc. inwalidą stracil 
nicmal wzrok, widzi bardzo słabo i to tylko ua 
jedno oko. W związku z tem kalectwem musiał 
stę posługiwać technikami, do których miał peł 
ne zaufanie. Plany i rachunki Kotkowicza ak: 
ceptował w najlepszej wierze. 

Po przesłuchaniu tego oskarżonego rozprawę 
odroczono de jutra. 


|| A R | 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Obywatel jugosłowiański Ignacy Zupan- 
cie, powracający z Francji expressem Paryż— 
Wiedeń, dat na granicy austrjackiej szereg strza 
łów rewołwerowych do dwuch urzędników 
spraudzających paszporty. Jeden z tych urzęd- 
ników jest ciężko ranny, Zupanic, robiący wra- 
żenie umysłowo chorego, został aresztowany. 

— Nowy dyrektor biura prasowego przy pre- 
zydjum Rady Ministrów, p. Okulicz obejmie 
urzędowanie dopiero we czwartek, 


— Do władz prokuratorskich wpłynę.ła ekar- 
ga przeciw niejakiemu Joskowi Sornmerowi, 
chasydowi, oskarżonemu o pobicie dwóch sióstr 
z zemsty za to, że kilka lat temu wychrzciły się. 


— Dużą sensację w Czerniowcach wywołał 
fakt aresztowania przez miejscową policję kil- 
ku uczniów klas wyższych szkół średnich pod 
zarzutem uprawiania komunistycznej agitacji, 
oraz formowania „komórek“. W aferę „JeSt 
winicszanych również kilku profesorów. 
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Paryż wobec 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 5 maja 1936 r. 


zagadnienia : 


co dalej ? 


Jaki będzie nowy rząd!— Program frontu ludowego. — 
Blum chce tworzyć rząd. — Inicjatywa w reku socjalistów 


Paryż. 4. 5. PAT. Nietylko koła poiltyczne 
i prasa, ale i najszersze masy społeczeństwa 
francuskiego są dziś całkowicie pod wrażc- 
niem wczorajszych wyborów. Ulica Paryża, 
która w noc wyborczą manifestowała, śpiewa 
ła „Marsyljankę” lub „Międzynarodówkę” i 
krzyczała hałaśliwie „Niech żyje” lub „Na la 
tarnię” dziś dyskutuje o wynikach mniej ży- 
wiołowo niż w nocy ale jeszcze w dużem pod- 
nieceniu. Sensacyjna wiadomość o ucieczce 
Negusa z Addis Abeby która w innym czasie 
wywołałaby ogromne wrażenie została całko 
wicie przesłonięta sprawą wyborów. Główne- 
mi zagadnieniami, o których mówi dziś Pa- 
ryż, jest pytanie co dalej, jak się utworzy wię 
kszość w Izbie ijaki będzie nowy rząd. 

Główni zwycięzcy wyborów — socjaliści i 
komuniści — wydali w południe nadzwyczaj- 
ne wydania swych dzienników. 

Komunistyczna „Humanite” na pytanie 
„Co dalej” odpowiada: Utrzymanie solidarno 
ści stronnictw frontu ludowego w parlamen- 
cie. Stronnictwa te razem zwyciężyły w wy- 
borach, razem powinny zrealizować owoce 
zwycięstwa. Przedewszystkiem owocami te- 
mi powinny być: nałożenie podatków na wiel 
kie fortuny, ograniczenie przywilejów Banku 
Francji i rozwiązanie lig prawicowych. Z o- 
świadczeń i artykułów komunistycznych wy 
nika jednak, że w realizowaniu tych punk- 
tów komuniści chcą współdziałać nie przez 
wejście do rządu, lecz przez poparcie parla- 
mentarne i pozaparlamentarne, tj. przez zor- 
ganizcwanie nacisku mas idącego w tym kie- 
runku. 

Socjalistyczny ,„„Populaire” oświadcza du- 
mnie i stanowczo: Głosowanie powszechue 
wypowiedziało się jasno i mocno. Francja 
chce rządu, któryby złamał oligarchję finan- 
sową i przemysłową, przeprowadził skutecz- 
ną akcję przeciw beztobociu, podjął walkę z 
kryzysem i czuwał nad pokojem świata. Co 
do nas — pisze „Populaire” — przyjmujemy 
z dumą mandat, powierzony nam przez wiel- 
ką demokrację francuską. 

Przewodniczący partji socjalistycznej Blum 


nąć rząd frontu ludowego, jesteśmy gotowi 
wypełnić rolę, jaka nam przypadła tzn. stwo- 
rzyć rząd frontu ludowego i pokierować nim. 

Trzecie ze stronnictw zwycięskiego frontu 
któremu w tem wspólnem zwycięstwie przy- 
padła właściwie dotkliwa klęska tj. radyka- 
łowie, nie angażuje się jeszcze zbytnio w 
swych wypowiedzeniach. Organ prezesa 
stronnictwa Daladiera „Oeuvre” wskazuje że 
socjaliści wraz z radykałami będą musieli o- 
becnie wziąć ster i odpowiedzialność. Niosą 
ich wiełkie nadzieje całego narodu, nie wolno 
tych nadziei rozczarować. 

Organ byłego przewodniczącego stronnict- 
wa i b. premjera Herriota „Erc Nouvelle” — 
oświadcza że sytuacja jest tego rodzaju, iż 
nie ułatwia utworzenia nowego rządu. Nie na 
leży zatem działać zbyt pospiesznie. To pew- 
ne zakłopotanie wewnętrzne stronnictwa ra- 
dykalnego jest w pewnej mierze wynikiem 
tego że na 115 posłów radykalnych tylko 30 
zostało wybranych jako kandydaci frontu lu 
dowego, pczostali zaś wyszli z wyborów w 
walce z kandydatami frontu ludowego lub 
przeciw nim. 

Sprawa utworzenia nowego rządu zapowia 
da się więc skomplikowanie, a może nawet 
drażliwie, pomimo, że stronnictwa marksisto 
wskie, tzn. socjaiści, komuniści i komuniści 
niezależni razem z pewną grupą socjaljstów 
niezależnych, którzy skupią się zapewne ko- 
ło najliczniejszego stronnictwa w Izbie, będą 
liczyły bez radykałów ok. 240 do 250 deputo- 
wanych. Premjer Sarraut zapowiadał jeszcze 
przed drugiem głosowaniem, że zamierza Eon 
tynuować normalnie swoje prace aż do 1 czer 
wca, a to choćby z tej racji, że ustawowo u- 
prawnienia dawnej Izby wygasają dopiero z 
dniem 31-ym maja, jednakże całkowita zmia 
na sytuacji politycznej, wywołana przez wy- 
bory, jak również fakt, że 6ciu członków obe- 
enego gabinetu nie wcjdzic już do przyszłej 
Izby mogą wpłynąć w pewnym sensie na de- 
cyzję premjera. W k:lach politycznych przy- 
wiązują zatem duże znaczenie do zapowiedzia 
nego na wtorek posiedzenia Rady ministrów 


oświadczył: Przed nową Izbą powinien sta-li liady gabinetowej. a 


B. G. K. sygnalizuje poprawę sytuacji 
gospodarczej w Polsce 


Warszawa, 4. 5. PAT, Bank Gospodarstwa 
Krajowego charakteryzuje położenie gospodar- 
cze Poleki w marcu r. b. w eposób następujący: 

Ruch zwyżkowy produkcji przemysłowej, 
który częściowo rozpoczął się już w końcu lu- 
tego, wystąpił wyraźniej w marcu, 

obejmując przedewszystkiem przemy- 

sły inwestycyjne. 
Niekorzystny wpływ na rozwój wytwórczości 
w nicktórych gałęziach wywieraly zatargi o pla- 
ce i strajki robotnicze na tle ckonomiczneun. 
Po likwidacji strajków w przemyśle włókienni- 
czym okres łódzki przystąpił w drugiej połowie 
iuiesiąca do silnie wzmożonej produkcji sezo- 
nowej. W górnictwie węglowem nastąpił epa- 
dek zatruduienia ze względu na zwykłe o tej 
porze roku zmniejszenie zbytu węgła dla celów 
opałowych oraz zapasy, wywołane przez ogra- 
uiczone zapotrzebowanie w czasie cieplej zimy. 
Również przemysł naftowy pracował mniej in- 
tensywnic. Zbyt przetworów naftowych zwięk: 
Szył się jednak w porównaniu z rokiem ubic- 
głym. -< kkm % Ha. 

Poważniejszą poprawę wykazało hut- 

nictwo żelazne i cynkowe 
dzięki większym zamówieniom krajowym oraz 
pwyżce eksportu, Polepszenia doznala równiez 
piuacja 


na rynku drzewnym 

ze względu na korzystniejszą konjunkturę eks- 
portową oraz większe zapotrzebowanie drzewa 
na cele budowłane. Przemysł mineralny zwięk- 
szył zatrudnienie, przystępując do tegorocznej 
produkcji materjałów budowlanych, przy zwy- 
Żkujących cenach wyrobów ceramicznych w 
tych okręgach, w których wskutek trwającego 
w czasie zimy sezonu budowlanego zapasy ce- 
gly ulegly czasowemu wyczerpaniu. W dziale 
przemysłu chemicznego naetąpiło ożywienie 
sprzedaży nawozów sztucznych oraz artykułów 
dla przemysłu włókienniczego. 

Wzrost zatrudnienia w przemyśle oraz przy 
robotach publicznych przyczynił się 

do spadku liczby bezrobotnych, 
która po osiągnięciu największego napięcia w 
połowie marca obniżyła się do połowy kwiet. 
nia o 30 tysięcy. 

Na rynku ziemiopłodów wystąpiła ostatnio 
zwyżka cen zbóż. 

W zwiazku z ropoczynającym się 6czonem 
wiosennym zwiększyły się obroty w handlu we- 
wnętrzaym, głównie w dziale odzieżowym oraz 
w branżach związanych z budownictwem. Zwię- 
kszyły się również obroty towarąwe z zagranica, 
silniej po stronie wywozu, dzięki czemu nad- 
wyżka w bilansie handlowym wzrosła. 


O ile w dziedzinie produkcji przemysłowej 


okres sprawozdawczy przyniósł oznaki dalsze- 
go, chociaż powolnego polepszenia, to na ryu- 
ku pieniężnym wystąpiły objawy niepomyślne, 
mające swe źródło w zaniepokojeniu, wywoła- 
nem wydarzeniami politycznemi w Europie, o- 
raz zaostrzeniem się sytuacji niektórych walut 
zagranicznych, Pod wpływem tych niepokojów 

wzmogła się tezauryzacja monet zlo- 

tych i walut. 
Tendencje te, w połączeniu ze zwiększonem za- 
potrzebowaniem środków obrotowych na cele 
produkcji przemysłowej oraz na rozpoczynają- 
cy się sezon budowlano-inwestycyjny, zahamo- 
wały przyrost wkładów, a częściowo spowodo- 
wały ich odpływ z niektórych instytucyj fiman- 
sowych. Równocześnie wystąpił pod konice 
marca na giełdach spadek obrotów papierami 
procentowemi oraz zniżka kursów, Wzmożone 
zakupy złota i walut dla celów tezauryzacyjnych 
podsycane przez spekulację, groziły nadmier- 
nem osłabieniem rezerw kruszcowo - dewizo. 
wych Banku Polskiego oraz wycofaniem z obro- 
tu gospodarczego większych kapitałów. W tycia 
waruukach rząd widział się zmuszony do wpro- 
wadzenia w końcu kwietnia kontroli nad obr»- 
tem pieniężnym z zagranicą oraz obrotem za- 
granicznemi i krajowemi środkami płatniczemi. 
Zarządzenia te, jako wyraz dążności do utrzy- 
mania stałości kursu waluty polskiej spotkały 
się z przychylną oceną i przyczyniły się 

do uspokojenia na rynku pieniężnym 

w Polsce. 

Jako korzystne zjawisko w dziale rozwoju 
stosunków finansowych w okresie sprawozdaw- 
czym podkreślić należy pomyślne wyniki go- 
spodarki budżetowej państwa w marcu, który 
został zamknięty faktyczną nadwyżką doch:- 
dów nad wydatkami. 

—0'$-0— 


Włosi jako zwycięscy 


Rzym. 4. 5. PAT. Dziś, o godz. 16-ej zebrał 
się parlament faszystowski. Na posiedzenie 
zjawił się Mussolini, który został powitany 
długotrwałą owacją. Wszyscy deputowani ze 
względu na uroczysty charakter obrad przy- 
kyli w mundurach faszystowskich i czarnych 
koszulach. Po załatwicniu kilku spraw po- 
rządku dziennego przewodniczący parlamen- 
tu Ciano wygłosił następujące przemówienie: 

Cesarstwo ctjopskie, które od dłuższego 
czasu zagrażało(?!) naszym kolonjom i pog- 
wałciło traktat przyjaźni z r. 1928 jest dziś 
na łasce naszych wojsk, a Negus uciekł, po- 
rzucając swój kraj. Mimo rzeczywistej pomo 
cy materjalnej i moralnej udzielanej Etjopji 
przez antyfaszyzm ligowy i sankcyjny, wszy 
stkie armje rasów abisyńskich zostały pobi- 
te jedna po drugiej i padły pod ciosami na- 
szej potęgi. Nawet najsilniejsza armja Negu- 
sa, wyszkolona i uzbrojona przez oficerów e- 
uropejskich została pokonana przez nasze 
wojska, a zwłaszcza przez nasze waleczne puł 
ki alpejskie, 

Poświęciwszy dalej kilka słów poległym 
żołnierzom i robotnikom przewodniczący par 
lamentu Ciano oświadczył zwracając się do 
Mussoliniego: 

„Naród włoski odpowiedział na twe wezwa 
nie, dając swą krew i dziś domaga się jako 
nagrody całkowitego zwycięstwa. Żadna siła, 
żadna koalicja nie będzie mogła: odebrać nam 
owoców tego wielkiego zwycięstwa. Niechaj 
nikt nie przypuszcza, że Włochy po raz drugi 
zadowolnią się tylko pozorami. Po wojnie, 
prowadzonej w imię zwycięskiego króla į pod 
twojemi rządami winien nastąvić pokój, na 
który naród włoski zasłużył. 

s « e 


Rzym, 4. 5. PAT. Agencja Stefani donosi z 
Londynu: Poseł abisyński Martin oświadczył 
dziennikarzom, że w Jerozolimie, dokąd udał 
się Negus, jest duża kolonja wyznawców kos- 
cioła koptyjskiego. Wobcc klęski cesarz poświę- 
ci się modlitwom, ale nie jest wykluczone, iż 
po pewnym czasie przyjedzie wraz z następcą 
tronu do Auglji. Poseł już obecnie poczynił 
kroki, aby młodszy syn cesarza Makonnen, przy 
był do Londynu do szkoły. Książę będzie go- 
ściem jednego z lordów, którego nazwiska nie 
wymienia się, ale, jak mówią, jest to lord Ro- 
hert Cecil, 


- Zniżki do kin 


Zawiadamiamy P. T. Czytelników, że zniżki 
na rewię w „MBagateli** (H. Ordonówna 
i J. Sym), oraz do kinoteatrów „Adria“, 
„Atlantic“, „Swit“ i "Uciecha" naby- 
wač można za zwrotem kuponu, który dru- 
ku,emy codziennie w naszem piśmie, w Ko- 
lekturze  Zjedn. |Inwalidów Żydowskich, 
Grodzka 59, w Perfumer,i N. Meersanda, 
Św. Miarka 20 i w Adm. „Now. Dzien.“ 


urzeszkowej 7. 
BUER M 


Kronika krakowska 


uizuńy LEKARZY I APTEK: 
Dziś mają dyżur noany lekarze: Dr Abend Wi- 
ktor, Lwowska 19, tel. 160-99. Dr Doening Tado- 
usz, Arjańska 9. Dr Bannet Mieczysław, pl. Do- 
minikański 2, tel. 115-24. Dr Osiek Bernard, Ry- 
nek gł 24, tel. 141-68. 
Dziś mają dzżur nocny apteki: Rynek gł. 13, 
ietoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 3, 
Kazimierza W, 78, Podgórzę Brodzińskiego 1. 


HOŁD WETERANÓW 

Wczoraj o godz. 19.30 przybyła do krakowa 
z Katowie delegacja weteranów 1863 r., któ- 
ra złoży hołd pamięci Marszałka w Grobach 
Krolewskich na Wawelu oraz złoży ziemię z 
pobojowsik powstańczych do Kopca na Sowiń- 
eu. Przybywających do Krakowa weteranów 
powitali na dworcu kolejowym przedstawiciele 
władz z p. wojewodą Gnoinskim na czele, de- 
legacje oficerskie, delegacje federacji P. Z. O. 
O. oraz młodzieży. Powitanie weteranów w Kra 
kowic miało uroczysty charakter. 


KRAKOWSKIEGO STOW. KUPCÓW 

Na posiedzeniu wydziału Krakowskiego Sto- 
warzyszenia Kupców w dniu 29 u. m. poświęcił 
prozes Stowarzyszenia rT. Schechter w swem 
przemówicniu dłuższa uwagę ostatnim wypad- 
kom w Palestynie, skladając hołd poległym 
bohaterom jiszuwu. Wydział wysiachał "tego 
przemówienia w pozycji stojącej, poczem na 
znak żałoby przerwano posiedzenie na 5 minut. 

W dalszym ciagu omawiano sprawę mowo- 
utworzonej Rady Naczelnej Kupiectwa Żydow- 
skiego w Warszawie, oraz zgłoszono akces do 
kongresu kupiectwa żydowskiego, mającego się 
odbyć za kilka miesięcy. 

Następnie wysłuchano sprawozdania sekro 
tarza Himmelblaua z konferencji, zwołanej 
przez lzbę Przemysłowo-Handlową na tzw. „ro- 
ki“ do Nowcgo Sącza, oraz eprawozdania pre- 
zesa Ścheclitera z obrad komitetu dla zwoła- 
nia Światowego Kongresu Żydowskiego. 


DRUGA MAŁA PLANETKA ODKRYTA 
W KRAKOWIE 


Na fotografjach z dnia 29 kwietnia br. w 
obserwatorjum krakowskiem odkryto nową 
planetkę, świccącą jako gwiazda 1312 wielko- 
ści. Berliński instytut rachunkowy nadał jej o- 
znaczenie prowizoryczne 1936 K. E. 
Czy planetka będzie wniesiona w rejestrach a- 
stronomicznych z numerem i nazwą, będzie to 
zaleśało od tego, czy uda się zebrać do niej 
dostateczną ilość obserwacyj dla wyznaczenia 
orbity. 

Obserwatorjum krakowskie zaznacza, że pla: 
netka 1936 G. A. odkryta w Krakowie w dniu 
15 kwietnia, później, lecz niezależnie, odnale- 
ziona została na kliszy o jeden dzień wcześniej- 
szej obserwatorjum brukselskiego przez astro- 
uoma jugosłowiańskiego p. R okowittń, któ- 
remu w myśl istuiejących, może niezupełnie słu- 
sznych przepisów, przyznane zostało pierwszeń- 
stwo odkrycia. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY NA SCHODACH 


(or) Na schodach domu przy ul. Robotniczej 
l. 23 zauważyli domownicy młodego mężczyznę, 
trwawiacego silnie z przeciętej ki. Był to 29- 
letni Józef Fuksik, robotnik, który w celach sa. 
mobójczych przeciął sobie żyły u ręki, 
Patrolujący w pobliżn policjant odprowadził 
uksika na Komisarjat, dokąd wezwano Pogu- 
towie Ratunkowe. Przybyły lekarz opatrzył 
rannego i przewiózł go do szpitala. Powodem 
rozpaczliwego kroku Fukeka były niesnaski ro- 
zinne. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 5 MIE O- AE IA DÓÓ TZ) ia 1936 r. 


Prenumerate „Nowego Dziec? Zniżki do kin | prenumeratę „Nowego Dziernika” 


rozpocząć można w dowolnym gniu 


„Nowy Dziennik* zaabonować można w do- 
wolnym dniu bieżącego miesiąca, odliczając po 
15 gr. za każdy dzień późniejszego zgłoszenia 
abonamentu w naszej administracji. 

N. p. aboncnt zgłaszający się dziś 4-go bm. 
otrzymywać będzie gazetę od jutra, a za roz- 
poczęty miesiąc prenumeraty zapłaci do końca 
Lt zw | 


„KONSTYTUCJA A RASA” 


We środę dn. 6 bm. odbędzie się w Towarzy- 
stwie Lekarskicm Krakowskiem zwyczajne po- 
siedzenie naukowe, na którem p. Prof. Dr. K. 
Stołyhwo wygłosi odczyt p. t. „MŃonstyiucja a 
rasa”. 


OTRUŁ SIĘ GAZEM ŚWIETLNYM 


(or) Nocy onegdajszej popełnił samobójstwo 
35-lcini Samuel Kurzmann, urzędnik, zainiesz- 
kały przy ul. Brzozowej 20. Kurzinan otrul się 
gazem świetlnym. Wezwany łekarz Pogotowia 
Ratunkowego stwierdził śmierć. Powód samo- 
bójstwa nieznany. 


SMUTNY KONIEC MIŁEJ PRZEJAŻDŻKI 


(or) We wrześniu ub. roku wybrał sie na 
przejażdżkę samolotową pilot Aeroklubu Kra- 
kowskiego, Adam Belke. Zabrał on ze sobą je- 
dną ze swych znajomych. W czasie jazdy na- 
stąpił defekt w motorze i samolot lądował przy- 
musowo, doznając pizytem uszkodzeń. 

Sprawą zajęły się władze prokuratorskie, 
które oskarżyły Belkego o lekkomyślne narażc- 
nie na niebezpieczeństw o. Przewód sądowy wy- 
kazał, że pilot wybrał się na przejażdżkę, nie 
mając pozwolenia władz przetóddnych, oraz za- 
brał ze sobą jeszcze jedną osobę, co również 
było niedozwolone. Został on zato zasądzony 
na cztery micsiącc aresztu, a karę darowano 
mu na podstawie amnestji. 

sojos 


— ZGON PROF. ZARĘBY. W nocy z medzięii 
na poniedziałek, zmarł w szpitalu Ubezpieczalui 
Społecznej po dlugich cierpieniach prof. Jan Sia- 
nisław Zaręba, w wieku lat 42. Zmarły, znany 
w kołach  niepodległościowych naszego miasta 
jeszcze przed wojną, wstąpił z jej wybuchem do 
Lcgjonów, gdzie odbył kampanję, w której zoslał 
rany- 
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DROBNE WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Arsenal, zdobywca Cupu Anglji pokonany 
został przez Bolton Wanderers 2:1. — Decydu- 
jący mecz o mistrzostwo IJI ligi angielskiej mię- 
dzy drużynami Coventry City a Luton Teun, 
rozegrany w ubiegłą środę wobec rekordowej 
(w dzień powszedni) widowni 42.000, dał wy- 
nik bezbramkowy i zostanie ponownie rozczra- 
ny, obie bowiem drnżyny mają równą ilość 
punktów. 

Zabala nie będzie startował na' Olimpjadzie 
w Berlinie, został bowiem swego czasu zdyskwa- 
lifikowany przez Związek Argentyński jako za- 
wodowiec. Podzieli zatem los Nurmiego. 

Hiszpanja zwyciężyła Szwajcarję w meczu 
piłkarskim w Brnie szwajc. 2:0. 

CHELSEA POKONAŁA BLACESBURN RO- 
WERS w stosunku 5:1. 

STANOSZKÓWNA zdobyła mistrzostwo Polski 
wa florecie pań na zawodach we Lwowie.. 

KONOPACKA wraca do akiywnego sportu. Na 
niedzielnych zawodach AZS-u warsz. uzyskała w 
rzicie dyskiem mimo braku treningu 36.95 m!r. 

PLAWCZYK skoczył wzwyż na 19% ctm, wdał 
688 cim. 

KOSTRZEWSKI w biegu na 1000 mir. uzyskił 
czas 2.47 min, 
{E mikka R "O EE 


Strasziwy huragan 
Buenos Aires, 4. 5. PAT. Donoszą z Monte- 


video (Urugwaj), że straezli iwy huragan zburzył 
doszczętnie 20 domów w miejscowości Arroyo 
Grande, gdzie 13 osób zostało rannych, oraz 
poczynił prawdziwe spustoszenia w miejscow- 
ści Melo, gdzie zginęło 6 osób, a przeszło 109 
zostało rannych. Straty materjalne w obu miej- 
scowościach oblicza się na przeszło 300 tys. pe- 
zów urngwajskich. Hnragan 
przez póltorej minuty 


szalał zaledwie i 


15 


bm. zł. 4.30 mniej 75 gr., t. j. 3.55. 

Abonament od 6 bm. będzie kosztował zł. 
3.40 i t. d. 

Zgłoszenia abonentów przyjmuje Administra- 
cja „Nowego Dziennika”, Kraków, ul. Orzcze- 
kowej 7, także telefonicznie przez cały dzień, 
Nr. tel. 102-79. 
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Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Z.K.S. „Makkabi* w Krakowie 


Dnia 3 maja odbyło się w Żydowskin Domu 
Akademickim Nadzwyczajne Walne Zebranie 2. 
K sS. „Makkabi“ w Krukowie przy udziale licz 
nych członków Klubu, 

Po zagajeniu Dra Wistrcicha Dawida 1 UCZCZC- 
niu pamięci zmarłego błp. inż. Józefa Lilienthata 
prezesa Klubu, Wydział złożył krótkie sprawoz- 
domnie ogólne i kasowe, poczem uchwalono wnis- 
sek Komisji Rewizyjnej na udzielenie absolutor= 
jum ustępującemu skarbnikowi przez aklamację. 

Walne Zebranie wybralo jednomyślnio nowe 
władze Klubu w następującym składzie: Prezes 
Pułk. Dr. Edmund Roscnhauch, wiceprezesi: Dr. 
Kieinhandler Henryk, Dr. Hornung Maksymilian, 
Dr Mazur Seweryn, sekretarz; Mgr. Piukesfel] 
Abr, skarbnik Wertheimer Henryk, Czlonkowıs 
Wydz: Ameisen Józef, Mgr, Elsner Lejzer, Arch, 
Bienner Arlur, Mgr. Bazes Jerzy, Dr. Brudne”, 
Kzcengold Dawid, “Mgr. N. L. Wolf, Komisja Re. 
wizyjna: Dr. Waistreich Dawid — przewodnicz% 
cy. Dr. Bachner Feliks, Schönberg Józef. Komisja 
Dyscyplinarna: Dr. Landau Gustaw, Dr. Lipschilą 
Dawid, dr. Kwaśniewski Maksymiljąn. Sąd ho- 
nciowy: Dr. Weiss Józef, Wasserman Jan, Dr, 
J:czałck Karol, 


odciski 


nigdy mi nie dokuczają. 

Saltrat Rodell dodany do wody, 

która powinna przybrać wygląd 

mleka, usuwa je w całości, wraz z ko- 

raeniami. Ból ustaje w ciągu 3-ch minut. 
Natarte miejsca i spuchli'na ustępują 


w ciągu poc Saltrat Rodell jest 


do nahycia pa gw irancją w ap- 
tekach, składach aptecznych i 
wać TĘ m Skład główny; 

L asierowski, 


Warszawa, Kaliska 9. 


ez ty 


Kawiarnia i Restauracja „RÓYAL” 


vis a vis Wawelu w KRAKOWIE vis a vls Wawela 
prowadzi 


Jarską kuchnię, Obiady z 3 dań zł. 1.40 


totrawy podaje się na otwartą werandę. 
DLA WYCIECZEK ZBIOROWYCH etc. CENY ZNIŻONE 


PODRÓŻUJĄCY 


z branży biżuterji czeskiej i galanterji zapro- 
wadzony w całej Polsce poszukuje zastępstwa. 
Teren obojętny. Zgłoszenia do N. Dziennika 
* pod „Fachowiec“. 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 5 maja 1936 r. 


, Wolne posady « 
KUCHARKI dobreji 


pracowitej o pierwszo 
tzędnych świadec- 
twach poszukuje się 
od zaraz. Czarnowiej- 


MŁODY foto - labo- 
rant będzie zaraz 
przyjęty. Zgłoszenia 
do N. Dziennika pod 
„Laborant“, 
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DŁUGOLETNI 
dróżujący, wiek star- 
szy, języki polski, nie- 
miecki a gwarancją 


szuka posady inka- 
senta, magazyniera 
lub jakiegokolwiek 
bądź zajęcia, skromne 
wymagania. „Bardzo 
zdolny” Nowy Dzien- 
nik, 5874g 


OBZNAJOMIONY z 
buchalterją i kores- 
pondencją polską z 
dlugoletnią praktyką 
przyjmie jakiekolwiek 
zajęcie za bardzo 
skromnem wynagro- 
dzeniem. Zgłoszenia 


„Rutyna”.  5872g 
RUTYNOWANY `bu- 
chalter - biłansista ko- 
respondent polsko- 
niem. szuka posady 
stałej lub dorywczej, 
Wymagania skromne. 


Zgłoszenia: Kraków, 
Skrytka pocztowa 135 
SE 


BUCHALTER - bilan- 
sista znawca sądowy 
podatkowiec załatwia 
sprawy buchalteryjne, 
podatkowe. Wynagro- 
dzenie umiarkowane. 
Zgłoszenia „Solidny“ 
do Adm. Nowego 


Dziennika. 


f Lokale | 


POSZUKUJE się lo- 
kalu z 5—6 pokoi 
ua biuro w dzielnicy 


VII lub VIII. Zgłosze- 


nia pod  „Natych 
miast“ do Adm. N 
Dziennika. 


| 
| 


Po: > 


POSZUKUJĘ mie. 
szkania 4-pokojowego 
(lub większe 3) kom- 
fert, śródmieście lub 
okolica. Pośrednictwo 
niewykluczone. Zgło* 
szenia między godz. 
4—7 tel. 139-82. 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANŁOZMIAN:', 
Augustjańska 10. — 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973xr 
PLUSKWY tępi do- 
szczętnie oryginaluy 
płyn JOK. Drogerja: 
SCHAPSENSOHNA, 
Plac Nowy. 8798kr 


ZAKŁAD tehchn.-den 
tystyczny 
H. SPANDORF, b 
zaprzysiężony rzeczo* 
znawca sądowy — 
STAROWIŚLNĄ 17. 
‘Fel. 137-72. NOWO- 
CZESNA TECHNIKA 
Ceny przystępne. Do- 
godne warunki spłaty. 
Dla niezamożnych w 
roniedziałki od 9—10 
8179kr 


KANCELARJA adwo 


kacka dobrze zapro- 
wadzona w powiato- 
wem mieście, niedale- 
ko Krakowa, z powo- 
du śmierci do odstą- 
pienia. Wiadomość: 
tel. 118-68. 


ZAWIADAMIAM Sz. 
Klijentów, iż przenio: 
slem swój zakład kra. 
wiecki na ul. WĄSKĄ 
10 i polecam najnowr 
sze kroje. Ceny bar- 
dzo przystępne. I. 
LOBEL, UL. WĄSKA 
10. 5870g 


NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 134-88. _ 5598g 


PRENUMERATA: w Krakowie £ odnosze, | 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową «+ s». à 


Zagranicą z przesyłką pocztową . « m 
OGLOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Sirona za tekstem 6 ła. 


mów po 38 milimetr, Najmuiejsze ogłoszenia dro Lne liczymy za 16 siór. 


miesięcz. „ 4.30 kwart zł. 
m 0850 y 


s 


E] 


sportowe | 


KOSZULE 
od 3.50, popelinowe 
od 5.50 poleca Wy- 
twórnia „Lira“ 


Szewska 18. 


| SYPIALNIE od naj- 
skromniejszych do 
najwykw intnicjszych 
po cenach  fabrycz- 
nych. Fabryka Mebli 
„STYL“, Kraków — 
WIŚLNA 8 obok plant 
3796kr 


PRZY KUPNIE ZAPRAWY 
DO PODŁÓG ZĄDAJMY 
ZAWSZE JEDYNIE Nav 
LEPSZEJ w DOBIE OBEC: 
NEJ ZAPRAWY DO DO: 
DŁÓG. LINOLEUM - PO- 


SADZEK 


WYTWÓRNIA 
PARASOLI, paraso- 


lek, Krakowska 31. 
Ceny najniższe — du- 
ży wybór przyjmuje re 
pokrycia. 
5782g 


paracje 


12.90 
„ 22.50 


FELERYNKI, 
szcze gumowe, plach- 
ty nieprzemakalne — 
najtaniej Skład cerat, 
dywanów Miintz, Bo- 
żego Ciała 19. 8742kr 


pla- 


WAGI, nakrycia stoło 
we, naczynia emaljo- 
wane i aluminiowe, 
maszynki do lodów 
po cenach niskich —- 
sprzedaje 
RAPAPORT, Dietlow 
ska 42 (róg Strado- 
mia). 5644g 


i Nauka | wychowanie 


FROFESOR Spitz, — 
Kraków, Sołtyka 11 
wyuczy języka hebraj. 
skiego perfekt w krót 
kim czasie, 38165 
LEKCJI francuskiego 
niemieckiego, angiel 
skiego, koresponden- 
cji handlowej udziela 
tanio nauczycielka 
gimuazjalna, Kraków, 
Sarego 11, mieszka- 
nie 10. 5016g 
WZOROWO tanio wy 


ucza hebrajskiego tu- 


| 


tynowany nauczyciel. | 


Zgłoszenia Biuro Ogło 
szeń Statiera Rynek 8. 


UDZIELĘ 


lekcji he- ; 


brajskiego, polskiego, < 


tnachu i talmudu za 
skromnem  wyna$gro- 


pod „Beefka* Adm. 
N. Dziennika. 


JĘZYKÓW: francus- 
skiego, niemieckiego, 
angielskiego — wy- 
uczysz się najszyhciej 
Lstowną metodą 
„Globus“, _ Podręcz: 
nik ZŁ 5— z prze- 
syłką.  „STUDJUM' 
KRAKÓW, ALEJA 
SŁOWACKIEGO 1. 


ZAKOPANE komfor- 
towy pensjonat za. 
prowadzony słoncczne 
pokoje z ciepłą i zim- 
ną wodą, kompletnie 
urządzony z pościelą 
tanio do wydzierża- 
wienia na sezon letni 
cwent na cały rok, — 
Zgłoszenia Skrytka po 
czlaowa 25.  8855kr 


W CELU  matry mo- 
nalzym poszukuje 


kupiec Żyd. Niemiec 
zam. w Polsce panią 
iutel. z dobrej rodzi- 
ny la 25—30 z więk- 
szyni posagiem. Zgło- 


' szenia z fotografją do 
dzeniem. Zgłoszenia | Adm. N. Dziennika 


5871g i rzysz życia. 
DOEN 
CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane 0,75. — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukując ych pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do i wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w |. łanie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 60%. l 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzienie, także w oniednałkii dni poświąt 


„Dobry 


towa- 
5835g 


pod 


Wydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy bDzieonik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr, Mojżesz Kanter, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde m Maksymiljana Feldmane 


